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Numer pojódynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ. 


Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 14 Wrześn 
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la — Sobota. 


Rok 1264: 


Przyjniują się: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć uależy 30 centów na opłatę stemplową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przesłane być winny franko do bińra Administracyj „Czasu*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane ńie ulegają frankowania. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 


Z dniem 1 października rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na CZAS na mie- 
siące Październik, Listopad i Grudzień 


wynosi: 
> w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie............. z~ 5 p 3 
półrocznie .........-.:- x "i 
FOCZNIE ........+++***** „ 30 „ 24 


Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mnićj o wyraźne podpisy. 


_ Do dzisiejszego Numeru dołączają się li- 
sty prenumeracyjne powrotne, dlu ułatwie- 
nia Szanownym pp. Abonentom wczesnego 
przesyłania prenumeraty. 
TE 

Kraków 13 września 
W uwagach naszych nad projektem usta- 
wy gminnej, nie będziemy przechodzić wszy- 
stkieh artykułów; byłoby to zbytecznem, 
skoro sprawozdania z rozpraw w Izbie niż- 
szej dostarczą nam niebawem wątku do te- 
go rozbioru. Chcieliśmy tylko dać poznać 
i ocenić ducha i zasady tego projektu, jak 
się one nam przedstawiają, i przedstawienie 
niniejszym ogólnym poglądem zamykamy. 
Komisya Rady Państwa uznawszy, że u- 
łożenie ustawy gminnej Sejmom krajowym 
zostawić należy, i niechcąc przekraczać ich 
ompetencyi, na wyrzeczeniu tylko bardzo 
ogólnych zasad tyczących się organizacyi 
gminnej ograniczyć się musiała. Polem jej 
Prawie jedynem było określenie autonomii 
gminy j zapewnienie jej niepodległości. 
Broni też ona zasady autonomii gminnej 
przedewszystkiem, odsyłając wszystkie pra- 
wie orzeczenia szczegółów do Sejmów kra- 
jowych, i zostawiając im w tej mierze na- 
leżytą wolność; bo tym tylko sposobem 
osiągnąć można pewność, że gmina w każ- 
dym kraju stósownie do ducha, potrzeb i 
warunków spółeczności, z której żywiołów 
składać się musi, urządzoną będzie. Wypo- 
wiedzenie tego uznania, że od uchwał sej- 
mowych zależeć mają wszystkie bliższe o- 
znaczenia i całe wyrobienie ścisłych affir- 
macyj, powtarza się w bardzo wielu arty- 
kułach projektu. Najważniejszemi atoli pod 
tym względem, nie mówiąc już o art. 1, o 
ym pisaliśmy wczoraj, są artykuły 17, 
18 i 49. W nich bowiem mieści się orze- 
czenie, że ustanowienie wyższych i zbioro- 
wych gmin, tudzież podział atrybucyj mię- 
dzy nie, wskazanie natury stosunków mię- 
dzy niemi i stopnia zawisłości, w końcu 
oznaczenie obrębów przyszłych gmin — za- 
leży od Sejmów krajowych. Z bliższego 
rozpatrzenia się w tych ważnych artykułach 
dochodzi się do przekonania, że w myśli 


komisyi był podział gmin na wyższego i 
niższego rzędu. Jako gminy wyższego rzę- 
du uważała ona jedynie gminę powiatową 
albo obwodową, której, jak się to ze spra- 
wozdania komisyi pokazuje, przyznawała 
cechę administracyjną, a raczej nadzorczą 
i kontrolującą — coś nakształt hrabstw an- 
gielskich lub komitatów węgierskich. Jako 
niższego rzędu gminy, uwążała komisya 
gminy miejscowe, ale też i gminy zbiorowe. 
Zastrzeżenie ścisłej niezawisłości każdej 
istniejącej gmnie, w razie twurzcnia u nivl 
gmin zbiorowych, (art. 19, ustęp 1), powo- 
dowane było zapewne względem na te kra- 
je, gdzie istnieją gminy miejscowe ściśle 
zorganizowane, a których połączenie w gmi- 
ny zbiorowe mogłoby być interesom tych 
instytucyj niekorzystnem. 

Broni także komisya autonomię gminną, 
stawiając za zasadę wolne wybory peryo- 
dyczne do Rady gminnej (art. 8); utrzymu- 
jąc, że nie władza czyli Rada gminna, ale 
gmina jako taka jest odpowiedzialną pań- 
stwu czyli rządowi za działania w zakresie 
przekazanym, naczelnik zaś gminy jej tylko 
jest odpowiedzialnym (art. 13); orzekając 
nareszcie jąwność obrad Rady gminnej 
(art. 14). 

Co się zaś tyczy niepodległości gminy, 
którą projekt komisyi wyraźnie zapewnić 
usiłuje, odwołać się znów winniśmy do ey- 
towanych już artykułów 17, 18, 19. Zale- 
ży ona bowiem głównie na usamowolnieniu 
przyszłych gmin od nacisku i wpływu or- 
ganów rządowych, co w zasadach ogólnych 
oprzeć się dało: naprzód, na utworzeniu ta- 
kich gmin, któreby stósownie do warunków 
każdego kraju obejmowały w sobie dosta- 
teczne żywioły siły i niepodległości; powtó- 
re: na szczegółowóm oznaczeniu atrybucyj, 
które same z siebie, a przeto niejako mini- 
mum praw samorodnych gminy przedstawiają. 

Do pierwszego punktu należy orzeczenie: 
l) że tam gdzie miejscowa gmina niema 
dostatecznych żywiołów niepodległości, kil- 
ka takowych w gminę zbiorową połączyć 
można; 2) że prócz takich zbiorowych gmin 
Sejm krajowy uchwalić może zaprowadzenie 
gminy wyższćj czyli obwodowćj, która całe 
wewnętrzne gospodarstwo czyli zarząd w gmin- 
nym zakresie, jako i nadzór nad składowe- 
mi gminami, i pośredniczenie między niemi 
a Sejmem przejąć będzie mogła. Oba te 6- 
rzeczenia tak ważne dla przyszłćj gminy, 
zawierają rzeczone artykuły 17, 18 i 19, 
które całość, powiedzieć można obejmują, 
i rzeczywistą dla wolności Sejmów i nie- 
podległości gmin stanowić mogą rękojmię. 

Do drugiego punktu należą art. 5i6 
projektu, w których postawione są atrybu- 
cye gminy, zdaniem naszém może nie dość 
szczegółowo oznaczone. Wprawdzie ze wzglę- 
du na wolność jaką Sejmom krajowym usta- 


wa zostawić powinna, przekładamy zawsze 
w nićj orzeczenie ogółowe; lecz w tym przy- 
padku, ze względu na zapewnienie niepo- 
dległości przyszłćj gminy, bardżićj szczegó- 
łowe atrybucyj tych wyliczenie uważalibyś- 
my za korzystne. Z ogólniejszego bowiem 
orzeczenia, zawsze łatwićj niechęć wypro- 
wadzić może to co interes nię zaś prawda 
jój wskazywała. 

Ważnćm jest także dla niepodległości gmi- 
ny zdanie komisyi przeprowadzone w art. 
4e prejakłn, że ministeryum tylko rozwią- 
zać może radę gminną A nie tada urząd kra- 
jowy; albowiem rozwiązanie to takie za su 
bą pociąga skutki, że tylko dla najważniej- 
szych przyczyn i po gruntownóm ich oce- 
nieniu przez najwyższą władzę rządową do- 
konanćm ono być może z warunkiem roz- 
pisania nowych wyborów najdalćj w prze- 
ciągu sześciu tygodni. 

Jeżeli wszakże z tego cośmy powiedzieli 
okazuje się, że strona gminna czyli właści- 
wie autonomiczną projektu dość korzystnie się 
przedstawia, to znów strona jego spółeczno- 
polityczna zadowolnić nie zdoła. Wina tu 
nie tyle może komisyi i ludzi, co samego 
ich położenia, to jeśt natury projektu. Nie 
mogące nic prawie stanowczo orzekać, ani 
bliższych oznaczać szczegółów, nie może 
tem samem wchodzić w praktyczne rozwią- 
zanie licznych na polu organizacyi gminy 
trudności. I tak, nie będąc w możności po- 
wiedzieć, jakie stanowisko zajmie w przy- 
szłej gminie własność większa, nie może 
też dostatecznie zabezpieczyć praw tego 
wielkiego żywiołu gminnego. Widzieliśmy 
w przeszłym artykule, że go nawet nieśmie 
dostatecznie bronić od najfałszywszego za- 
rzutu, że jest przywilejem, równie jak z o- 
bawy przed tym zarzutem nie zapewnia 
niektórym Żywiołom spółecznym, jak np. 
duchowieństwu, stanowiska, które mu, przy- 
jawszy za podstawę wyborczą zasadę wy- 
łącznie rzeczową, z uznania [raczej istotne- 
go stanu rzeczy i potrzeby gminnej, jak 
z prawa wyborów przyznać wypada. Nie 
mogąc określić przyszłej gminy, ani jej do- 
kładnych warunków, nie jest też w stanie 
rozwiązać tego ważnego zadania gminnego, 
jakiem jest stosunek jej do państwa. I tak 
powiada,”że nie rada gminna, ale sama 
gmina jest odpowiedzialną rządowi za dzią- 
łanie w zakresie atrybucyj przekazanych 
(art. 138); ale nie powiada, przez kogo, ja- 
kim sposobem i na jakiej drodze ta odpo- 
wiedzialność poszukiwaną być może i po- 
winna. Utrzymuje w art. 16, że administra- 
cya państwa wykonywa prawo nadzoru 
nad gminą co do tego, aby takową nie 
przekraczała zakresu swojego działania i 
nie postępowała wbrew istniejącym usta- 
wom; a komisya w sprawozdaniu dodaje, 
że nadzór ten nie powinien przechodzić 


miary właściwej, ani wdawać się -bezpośre- 
dnio w kierunek spraw gminnych, ale o- 
graniczyć się na nadzorze i kontroli, ina- 
czej bowiem autonomia życia gminnego by- 
łaby czczą chimerą. Nie słuszniejszego, ale 
nie dowiadujemy się w projekcie przez ko- 
go wykonywanym ma być ów nadzór, i 
w jaki sposób, a przecież na tem głównie 
polega i niepodległość gminy i jej stosunek 
do państwa. 

Lecz inaczej być nie mogło. Na stanowi- 
sku komisyi, i w ogóle Rady państwa, u- 
stawy gminnej układać -nie było podobna. 
Otwarte były wrota teoryi, ale praktyki 
zamknięte. Otąd też projekt komisyi nierów= 
nie prawdziwiej nazwać by można zbio- 
rem myśli zasadniczych o gminie, amżen 
ustawą organizacyi gminnej. 

W zbiorze tym, kończąc nasze uwagi, 
podnieść jeszcze winniśmy jedną myśl, któ- 
rej lubo nigdzie nie widzieliśmy. w sprawo- 


zdaniu komisyi wyrzeczonej pozwalamy so- 


bie wnosić, że towarzyszyła jej pracy i 
wpływała przeważnie na obrany w ułoże- 
niu projektu i wyboru zasad kierunek. Or- 
ganizacya gminna wzmocnioną być musi 
łańcuchem dalszych instytucyj, bo gminy 
autonomiczne same przez się nie ostoją się 
nigdy. Zasada samorządu musi od dołu do 
góry przenikać państwo całe. 

Zaród tej myśli, a niechaj nam wolno 
będzie dodać, oraz i początek jej urzeczy- 
wistnienia, upatrzyliśmy w tem, że komisya 
tworzy gminy obwodowe. Zdaniem bowiem 
naszem, dwory i gromady połączone w gmi- 
nę tak zwaną zbiorową — otóż Ściśle mó- 
wiąc co jedynie gminą nazwać można. Gmi- 
ny wyższego rzędu, jak w projekcie czy- 
tamy, obwodowe, są to już instytucye po- 
pierające gminę, są to rady obwodowe, 
nader korzystne i nawet konieczne, jako 
dalsze samorządu krajowego ogniwa i czyn- 
niki. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa ii września. 


«» Nierozwsżna odezwa, szłusznie za prowoka- 
cyjną poczytana, którą w jednym z kościołów 
w dria 2 września jakiś człowiek odczytał, wy- 
wołała oburzenie w wielu, a zasmuciła prawie 
wszystkich; nietylko bowiem mogłaby ona po: 
pchogć inch parodówy na mylną drogę, lecz na- 
wet niejedność i niezgodę wywołać. Ale Bogu 
dzięki zdrowy rozsądek polityczny w całym naro- 
dzie nie pozwolił ani na chwilę, ani najmniejszej 
cząstce zboczyć z drogi jaką idzie ciągle ruch na- 
rodowy i pojść dalej musi, a miłość kraju wszy- 
stkich ogarniająca sprawiła i sprawi, że usiło- 
wanie wzniecenia niezgody padnie bez. gkutku. 
Cały naród pójdzie dalej jedną dotąd wytkniętą 
drogą: śmieli a rozważni udzielą rozwagi za gorą- 
cym, ci ostatni swego gorąca duszy za zimnym. 

Ucisk jakiego doznają kraje Zabrane wzbudza 


tu wielkie współczucie. Mord w Wilnie, rabunek 
w Białymstoku, ostry stan wojenny w Grodnie i 
w Kownie i w wielu innych miejscach, słowem 
terroryzm rosyjski jakim usiłują stłumić objaw du- 
cha narodowego w krajach Zabranych, budzi tu coraz 
silniejsze oburzenie pociąga sympatycznie Królestwo 
ku tamtym bratnim krajom, coraz silniej jednoczy w 
duchu wszystkie rozdzielone prowincye. Przekonani 
jesteśmy, że ten ucisk nie zachwie braci naszych, 
że to prześladowanie ducha narodowego wzmoże 
80 tylko i podniesie w krajach Zabranych, bo to 
zwykły prześladowań skutek; a my w Królestwie 
wtenczas tylko uczujemy, że stało się nam za- 
dość, gdy i braciom naszym w krajach Zabra- 
nych zadość się stanie. 

Zdarzenie w Łęczycy z biskupem Marszewskim 
w dniu 3 t. m. sprawiło tu dość przykre wraże- 
nie; jakkolwiek bowiem postępowanie tego bisku- 
pa, oddzielającego się od całego duchowieństwa i 
RP. i Erziace80 jak należy w obronie praw 
kościoła F Ju, a nawet popierającego rozporzą- 
dzenia rządu rosyjskiego przekraczające ustawę 
kościoła, jakto mu wytknęło duchowieństwo dye- 
cezyi; jakkolwiek, mówię, naganne postępowanie 
biskupa oburzyło całą jego dyecezyę, duchowień- 
stwo, nawet kraj cały, jedaak nie możemy pochwa- 
lać sposobu jakim się to oburzenie w Łęczycy 
wyraziło. 

Obiega tu pogłoska, iż w lasach w lubelskiem i 
w podlaskiem, a według innych w puszczy Biało- 
wiejskićj ukazują się czasem jacyś pojedynczy u- 
zbrojeni ludzie. Pogłosce śéj nie dajemy wiary ; 
gdyby zaś istotnie się sprawdziła, rzucenie owych 
kilku zbrojnych ludzi do lasów uważać musieli- 
byśmy za jeden z licznych środków prowokacyj- 
nych jkich dotychczas bez skutku używali nie- 
przyjaciele kraju, aby zepchnąć z prostój drogi 
spokojny i poważny ruch narodowy a następnie 
go stłumić. Q bezprawiu jakiego się w Kaliszn 
dopuściło wojsko rosyjskie w dniu 7 t. m. nie ma 
jeszcze dokładnćj wiadomości; a pogłosek pisać 
nie cheę, lecz zapewne z miejsca otrzymacie au- 
tentyczne doniesienie od naocznych świadków. 

Ukazał się tu właśnie dzisiaj 6ty numer Stra- 
Źnicy, który zachęca młodzież do oddania się wszel- 
kiemi siłami naukom. Pod tym względem pisze 
mniej więcej co następuje: „Nieprzyjaciele kraju 
wytrwale i usiłoie działają nieprzerwanie, aby nie- 
dopuścić podniesienia się prawdziwej oświaty 
w narodzie; z całą usilnością pracują nad po- 
pcbnięciem kraja w stan zupełaej ciemnoty; bo 
wiedzą aż nadto, że tylko głupi może być niewol- 
nikiem, bo dowiedzioną jest prawdą, że naród, 
który nie ma wystarczających intelegencyjnych ną 
swą potrzebę zasobów, nie może się utrzymać 8a- 
moistnie w ucywilizowauej Europie. Kiedy więc 
walczymy z nieprzyjaciołmi kraju, i kiedy dążymy 
do podniesienia go z niedoli, przeto do walki tej 
powinniśmy używać najszkodliwszej dla tych nie- 
przyjacioł broni, tej właśnie, której on się najbar- 
dziej lęka i której za wszelką cenę chciałby nas po« 
zbawić, to jest oświaty. Nie przytaczając innych dowo- 
dów o wpływie oświaty na pomyślność kraju, ten jeden 
powinien wystarczyć, że się nieprzyjaciele tak bardzo 
jój boją. Nie wątpimy, że pojmie zacna nasza mło- 
dzież, czóm dziś najlepićj służyć Ojczyznie a szko- 
dzić nieprzyjaciołom jéj może. Z własnego jednak 
wiemy doświadczenia, że zbytnie zajęcie się poli- 
tyką odrywa umysł młodzieży od książki, i dla 
tego w dzisiejszych czasąch nie zaszkodzi przy- 
pomnieć tój zacnćj młodzieży, która tak silne po- 
kszała dowody miłości ojczyzny, aby dla szczęścia 
lejżą Ojczyzny nie ustawała w naukach. Nie po- 
kona tū wróg naszćj szczerćj chęci; uczcież się 
więc, wpływsajcie jedni na drugich, pobudzajcie się 
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PAMIĘTNIKI DYPLOMATY. 
O KSIĘSTWIE WARSZAWSKIEM. 


II. 


Podróż Ogińskiego do Anglii. — Rosya pochlebia 
ein. == pocą iah do Niemców. — Prze 

ru zu rosyjskiego tyczącego się przywi- 
lejów aiackig, — Fa dizywe alarmy hh 
 miczu. — Prusy się zbroją. — tyczne 


się w Berlinto. — Księstwo przy | 


gotowuje się na przypadek wojny z Prusami.— 
Państwo to rozbraja sie, w sposób podejrzany. 
Wybory do sejmu. — Król Saski w Warsza 
wie, — Satyry na ministrów. — Kołłątaj. — 
Zmiany i intrygi ministeryalne. — Malusze- 
wicz ministrem finansów; Sobolewski ministrem 
policyi. — Zapał w wojsku; jego besimtar 
tonos i uniesienie dla Cesarza. — Zajączek $ 
Dąbrowski. Ich zbliżenie się do księcia Józefa 
dokonane przez posła francuskiego. — Książe 
Dominik Kadziwiłł. 


Czujność na sprawy wewnętrzne Księstwa War- 
szawskiego, niekazała mi zaniedbywać baczności 
na kraje sąsiednie. W miesiącu sierpniu i wrze- 
śnia Z się trudoić nietylko Rosyą lecz i 
Prosemj, które także zdawały Bię zagrażać. 

Rosya, niezawiśle od razgotowań materyalnych, 
starała się pod różnemi kształtami wywierać wpływ 
moraloy mający na celu oderwanie od Francyi u- 
mysłów polskich, a przywiązać je do Cesarza Ale- 
ksandra. Od czasu do czasu puszczano pogłoski o 
zamiarach wskrzeszenia Polski przez Rosyę, rzy- 
Srem powtarzano różne szczegóły mające doku- 
Mentnie to stwierdzać, w istocie zaś zmyślone. 
p= Aczkolwiek Ogiński był ze wszystkich Polaków 
ki... panowania rosyjskiego człowiekiem naj- 
dróż 


i jednakowoż po- 
db 
piła ego w owym czasie odbyta 


zasługuj ufanie. 
ugującym na za » h o Anglii spra- 
| niejakie wrażenie. Podróż ta jak utrzymywa- 


li niektórzy, miała na celu zainteresowanie Anglii 
w przywróceniu Polski przez Rosyę, co pod wie- 
ła względami mogło być Anglii na rękę, mianowi- 
cie w chwili, kiedy jej najwięcej zależało na pod- 
burzeniu Rosyi przeciw Napoleonowi. W tych 
przypuszczeniach mogła być jakaś cząstka prawdy. 
Niebyło nie niepodobnego, aby Polacy z krejów 
do Rosyi wcielonych, aby nawet dawni stronnicy 
konfederacyi Targowickiej, zbyt pomszczeni na 
przeciwnikach, zbyt ukarani za zdradę, przez ich 
bowiem niezgcdę dawna Polska ruaęła, niemieli 
pregnąć choćby widma ocz rpospohiel: w której- 
by znowu pierwszą odgrywali roię. Nikt jednak 
uiewątpił, że gabinet pptersbutgaki tylko w naj- 

OPSA razie, przystałby na spełnienie tych na- 

el. 

Jakakolwiek gotowała się przyszłość, było wi- 
doczne, iż gabiak ten pier: ie bie środków 
do zatrzymania i robienia sobie stronników, i że 
przed Polakami podległymi jego berła chlubił się 
tem, że im dawne prawa zachował. Ztąd też wma- 
wiał w ich, że jeżeli gdziekolwek byli prawdziwi 
Polacy, to jedynie tam gdzie się dawne prawo- 

PNO polskie utrzymało. Wszędzie indziej — 
brczajuo. im — niezostało ani śladn dawnego o- 

jczaja 1 zwyczaju. Mianowicie mieszkańcy Księ- 
stwa dostawszy obcy kodeka, stracili swoją cechę 
narodową. Zrobiono z nich Niemców i Sasów. By- 
łoby właściwiej powiedzieć, że mieszkańcy Księ- 
stwa byli tylko poddanymi Francyi; lecz imie 
Francuza miało wtedy zbyt wiele świetności, aby 
mogło być krzywdzącem, , Wiedziano dobrze, że 
jeżeli Polacy niemogli istnieć pod własnem imie 
niem, to najmilej im było istnieć pod naszem. 
Przeciwnie, nazywając mieszkańców Księstwa 
Niemcami i Sasami, 8po8ó obrażenia ich trafnie 
był wymyślony; miłość własna niemogłą dotkli- 
wiej być draśniętą. Klasy wz uznawały obce- 
go pana, o tyle, o ile wierzy k: że to jest przej- 
ście do niepodległego stanu; ról Saski był dla 
nich tymczasowym, formułką politycznego zawiąz. 
ku. Lud zaś, najwięcej cierpiący na niezdolncści 
ministrów, składał swoją niedolę na panującego, 
a sama nawet administracya krajowa podsycałą 
to nienkontentowanie w publiczności, zwalając wła- 
sne błędy na dwór drezdeński. Króla poważano, 
przyznając mu że jest najlepszym 2 panujących, 


wszelako, jak mówiono, niezdał się dla Polski, 
raz że niemieszkał w Warszawie, a podrugie że 
był Niemcem. Uczucie to objawiało się otwarcie 
przy lada sposobności, 

Późaiej sam Napoleon wyrzucał sobie i słusznie, 
że nieusłachał życzeń Polski i nieogłosił się jej 
królem. Naród byłby wolał tę kombinacyę nad 
wsz lką inną; a że niesłychany wpływ mogła mieć 
oa wypadki, o tem ani wątpić. W braku samego 
Napcleona Polska byłaby z jego ręki przyjęła ko- 
gobądź na króla, byle ten niebył niemieckiego ro- 
du. Trudnó nieuznać tej prawdy, że gdyby Napo- 
leon Ściślej się był zespolił z tą Francyą półno- 
cna, natenczas w walce z Rosyą, musiałby z 8a- 
mej natury rzeczy obrać inny system działań, a 
nadewszystko inaczej rozłożyć swoje siły. W dal- 
szych rozdziałach ago się nad tą okoliczno- 
ścią, mającą niemały wplyw na ostateczny wypa- 
dek kampanii 1812 r. e Bd 

Kiedy gabinet petersburgski pochlebiał ogółowi 
narodu polskiego łudząc go wskrzeszeniem ojczy- 
zny; równocześnie łechtał niektóre osoby intere- 
sem kastowym. Widocznie w tym, a nie w innym 
celu kazał on przedruzować w sierpniu w Kurye- 
rze Wileńskim, edykt Katarzyny II zr. 1785, mó- 
wiący o prawach i przywilejach szlachty rosyjskiej. 
Odnowienie tego edyktu miało na celu odwrócić 
szlachtę polską (pod Rosyą) od usiłowań dostania 
się pod inny rząd, mogący zmniejszyć jej prero- 
gatywy, przemienisjąe takowe w prawo pospolite; 
chociaż właściwie bicrąc, prerogatywy te były ta- 
kie same, jakich używa każdy szlachcie, mieszcza- 
nin i chłop w krajach niedespotycznych. Jakiż był 
ten najdroższy przywilej? Oto, że szlachcica nie- 
można ani majątku ani życia pozbawić nieosądzi- 
wszy go wprzód. Ogłaszając te wyjątkowe prawa 
jakby coś godnego zazdrości, i to pod bokiem są- 
siedniej prowincyi rządzącej się kodeksem cywil- 
nym francuzkim, miano iony wcale nieuczciwy za- 
miar obudzić w szlachcie Księstwa Warszawskiego 
żal samolubny za straconemi przywilejami, czyli 
wywołać reakcyę. 

Przemilczę tu wszystkie drobne Szczegóły od- 
noszące się do obserwacyi wojskowćj; dziś są one 
obojętne, lecz wtedy miały mnićj więcćj wybitną 
ważność. Pokazanie się dywizyi rosyjskićj, lub 
kilku pułków na punkcie bliskim granicy, były gło- 


śnym wypadkiem; nieraz też fałszywe alarmy na- 
bawiały nas żywój niespokojności. I tak w poło- 
wie września na prostą wiadomość przywiezioną 
przez podróżnych o nadciągnieniu korpusu rosyj- 
skiego do Brześcia i o przechwałkach oficerów 
mówiących głośno o wkroczeniu do Księstwa, wła- 
dze polskie w Terespola, miasteczku leżącem 
drugićj stronie Bugu, uciekły na łeb na szyję, 
wywożąc kasy rządowe do Siedlec, miasta depar- 
tamentowego. Przekonano się niebawem o daro- 
mnym przestrachu pochodzącym ze zmiany garni- 
zonu kilku batalionów rosyjskich. Podobnież ka- 
żde najmniejsze poruszenie wojska w Księstwie wy- 
woływało takie same fałszywe trwogi na teryto- 
ryum rosyjskiem. Książę Poniatowski wróciwszy po 
kilkomiesięcznym pobycie w Francyi, lustrował 
warownie Torunia i Modlina, robiąc przegląd gar- 
nizonów stojących załogą w twierdzach lub w oko- 
licy. W tydzień potem, dowiedzieliśmy się, że po- 
dobne manewra odbyły się na Litwie. Tak samo 
jak rozgłoszono przyjazd Imperatora Aleksandra 
do Wilna , tak zapowiadano przybycie Napoleona 
do Hamburga. Obiegały przytem dość znaczące 
słowa, jakie Napoleon miał wyrzec w rozmowie 
z ambasadorem rosyjskim księciem Kurakinem; 
najwięcćj i (osi przywiązywano wagi w owój 
chwili do dwuznacznego zachowania się gabinetu 
pruskiego. Państwo to 4 nieruchomćj otrętwiałości 
przeszło nagle w niezwykłą ruchliwość. Twierdze 
zaczęto naprawiać, żywnością opatrywać, żołnie- 
rzy powoływać pod breń, skupować konie, ćwi- 
czyć rekrutów; zgoła wszystko tam przybrało po- 
stać przygotowań do wojny. Król widocznie był 
pra zony tak przez zewnętrznych jak wewnętrz- 
nych podżegaczy. 

Jeden s Sovia przewódzców Tugendbundu, 
pułkownik Gneisenau, ten sam co W it 
alicyi był szefem sztabu Blüchera, skompromitowa: 
ny w 1808 w awanturze Schilla i w skutek tego 
odsunięty, został w r. 1811 radzcą stanu zawią- 
dojącym konskrypcyą wojskową. Przywrócenie ho- 
norów temu oficerowi, mianowanie go na tak wa- 
żną posadę, było już wyraźnym dowodem wpływu 
jaki ten związek wywierał na królu i jego mini- 
strach. Któż niewie, że owa miłość cnoty, do jakićj 
zobowiązywali się członkowie związku, była tylko 
nienawiścią do Francyi. Aczkolwiek Prusy wier- 


pójść zą głosem rozsądku. Gazety 
sły, jako w skutek pokojowych e 


ne ma pozór literze traktatu, niemiały więcćj 
nad 50,000 żołnierza pod bronią, mimo tego więcćj 
niż 120,000 przeszło przez służbę, wyćwiczyło się 
w manewrach i na pierwsze hasło gotowe było 
stanąć do boju. Być może, że gabinet berliński 
mniój zuchwały niż otaczający go fanatycy, oba- 
wiał się skutków nowego zuchwalstwa; a może 
też niedzieląc wszystkich ich zładzień, chciał przy- 
najmnićj poprawić swoje położenie przez rozwi- 
nięcie znacznćj siły wojennćj, aby tym sposobem 
zyskać jakąś powagę i niebyć lekceważonym, czy 
to w roli przeciwnika czy przyjaciela. To jednak 
pewna, iż choć nie było formalnćj umowy między 
Prusami a Rosyą, mimo tego w ich nienawiści do 
Napoleona panowała ta sama zgodność co w przy- 
gotowaniach wojennych. 

Położenie to nieuszło baczności Napoleona. U- 
czuł om pilną konieczność powstrzymania Prus 
w tym pierwszym ruchu, czyli podciąć im skrzy- 
dła, które chciały rozwinąć; w przypadku zaś gdy- 
by upornie dążyły do wojny, odjąć im wszelką 
możność, przywalając je odrazn przewagą po- 
tęgi franeuskićj. Przyszło zatem do tłnmaczenią si 
między posłem francuskim panem Saint-Marsan 
a księciem Hardenbergiem. Z razu przyjaźnie lecz 
bez skutku, następnie coraz żywićj umawiano się; 
mimo tego gdy w początku Września nie rozstrzy- 
gniętem nie było, Cesarz widział ię spowodowa- 
nym obmyśleć środki na przypadek zerwania. Na 
d.,18 tegoż miesiąca książę Eckmühl pisał do mnie 


z Hamburga uwiadamiając mię, jakie stanowisko 


ma zająć armia Księstwa w razie, gdyby p. Saint- 


Marsan miał wyj ; A raj 
rach miak być yJechąć » Berlina. Najgłówniejszy 


zmasowan 


polecono i armii saskićj mającój é się pad 
ostatnićj ko- | Od armii saskićj mającój rozłoży. sii 


wykonany przez kawaleryę polską 
ą koło Torunia. Podob ostrożność 


Tą. Prusy z dwóch stron ściśnięte, „ga z 
cy) iskra 
ne zostały wszystkie ruchy wojskowe poprzecnio 
nakazane; niemniój jednak wiadomem wr że h 
mocarstwo schwyciliśmy na ah etnie -A 
żeli Prusy cofały się przed burst, a frie 
tego, że nieczuły się jeszcze Da ; Ustąpienie 
pochodziło z konieczności. Rozkazy do zwinięcia 
wojska wprawdzie wydano, lecz wszystko kazało 
domyślać się, iż tajemne polecenia zbijały jawnę 


9? 


do prac 
|. ta tak ukochana przez was Polska wyma- 
ga po was uauki, gdyż potrzebuje przedowszyst- 
kiem światłych obywateli. * 


Paryż 9 września. 
Kardynał Antonelli nie przesłął noty w odpo- 


wiedzi na okólnik barona Ricasolego, lecz dał mu 
zaprzeczenie w dzienniku rzymskim. Pokazuje ao 
dziś, że równocześnie z podpłynieniem floty angie - 
skiej pod Neapol, z okólnikiem barona s ego 
i ogłoszeniem w Paryżu broszury s» zym 
i król włoski“, wojsko piemonckie naszło ze trzech 
stron posiadłości papiezkie i że od strony Epitaffio 
zostało odparte przez batalion francuzki. Ganią tu 
barona Ricasolego i jego politykę więcej angiel- 
ską niż włoską. Baron Ricasoli zdawał się niewie- 
dzieć, że Anglia będąc przeciw Rzymowi, nie jest 
wcale za p em do Włoch Wenecyi; że 
z przyczyny mu jest oná z Włochami, lecz 
z przycz; enęcyi i Turcyi jest z Austryą. Ba- 
ron Bicasoli zdawał się nie wiedzieć, że z przy- 
czyn wewnętrznej polityki francuzkiej, Cesarz nie 
może się nigdy zgodzić na poświęcenie Rzymu, 
że napad przez Włochy na Rzym wywołałby wda- 
nie się zbrojne Hiszpanii, Austryi i że z tą osta- 
tnią mogłaby wystąpić Rosya. Przesłanie przez Ro- 
syę i Austryę do Paryża uwag co do Neapolu, 
branę jest za „dowód, że między temi państwami 
jest niejakie zniesienie. W położeniu w jakiem się 
znajdują, Włochy powinny raczej myśleć o zbroje- 
niu, Leńtbriąg Neapolu i zostawić sprawę Rzymu 
na później. Tłómaczenie gabinetu turyńskiego, że 
powstanie neapolitańgkia hiarza awój początoh 
z Rzymu, nie uważane jest tutaj za zupełnie pra- 
wdziwe. W każdym razie jenerał Goyon robi co 
może, a wojsko włoskie może robić jeszcze wię- 
cej, opasując szczelniej Rzym i jego okolice. Ba- 
ron Ricasoli powinien wiedzieć, że sprawa rzym- 
ska może się stać sprawą europejską i nie powi- 
nien wciągać Francyę w wojnę, w której Wło. 
chy najwięcejby straciły. Włosi i znaczna ozęść 
dziennikarstwa europejskiego wystawiają Napoleo- 
aa III za sfinksa wyznającego niepojętą politykę, 
kiedy on spogląda tylko na całość interesów i na- 
miętności europejskich 1 baczy, aby nie został 
wciągnięty w złą wojnę. Prowadzi się w Turynie 
mi tz sir Hudsonem a panem Benedetti żywa 
walka 0 barona Ricasolego. Anglia stara się go 
atrzymać rzy tymczasowej tece ministerstwa spraw 

biedy i kto wie, czy to się jej nie uda. 
Pałkownik hr. Vimereati, któremu Indépendance 
przypisuje broszurę „Cesarz, Rzym i król włoski“ 
udał się do Turynu. Times gniewa się, że wziął 
brosz za Cesarką, że go omylono. Omylenie 
ari w interes u. Gabinet turyński sta- 
ra się zawsze ujmować dziennikarstwo francuzkie 
i belgijskie. Jedne dzienniki francnzkie dają się 
ujmować a drugie mają inny cel. Opuszczenie 
przez Papieża Rzymu tak osłabiłoby we Srm e 
Napoleona III, że nie jeden dziennik orleanistowski 
lab republikancki chwyta za ten środek z całą 
aamiętnością. Mons. Nardi wróci do Rzymu w koń- 
eu miesiąca. Włochy będą miały wkrótce konsu- 
tów feanenzkich : we Florencyi pana Poujade, w Li- 
wornie pana Fleury, w Palermie pana Defly, w An- 
zonie pana Castellane. Pan Courcy, były konsul 
w Ankonie, będzie konsulem w Syra (Grecyi). 

Zwróciła ta uwagę okoliczność, że jenerał Co- 
driagton udał się do Odessy dla powitania Cesa- 
rza Aleksandra. Jenerał Montebello nie odebrał 
podobnego rozkazu. 

Pan Roebuck, strónnik przymierza anglo-austrya- 
ckiego, doznał w Shefieldi nowego zawodu. Po jego 
mowie obróconej przeciw Francyi, wystąpił jeden 
fabrykant nożów z wyrażeniem najżywszego współ- 
czucia dla Francyi. W Anglii klasy pracujące 83 
za Francyą, ale opinia ich przychodzi z trudnością 
do znaczenia. t 

Dzienniki angielskie nie ukrywają, że politycz- 
nie Anglia wiele zyskuje na rozpadnięcie się Sta- 
nów Zjednoczonye (ei jej strata ekonomiczna 
jest tylko chwilowa. Zaiwa tegoroczne były dobre 
w Anglii. Ceny zboża spadły i spadają w Londy- 
nie, Inaczej się dzieje we Francyi. -Na wszystkich 
giełdach francuzkich ceny zboża podnoszą się. 
Żniwa francuzkie mają być mierne a zatem niedo- 
stateczne. Zyska na tem Polska i Rosya, bo por- 
ty amerykańskie są w znacznej części zamknięte. 
Bank francuzki przesłał do Petersburga 60 milio- 
nów franków. EA ć 3 s 

Od czasu jak pułki liniowe mają karabiny gwin- 
towane, strzelcy wincejscy stali się nieużyteczne- 


„rozpuszczeniem rekruta niespieszono 
miesięcy niewidać było do- 
brój wiary w rozbrojeniu się, i dopiero ku końcowi 
dnia postrzeżono zmianę, gdyż gabinet pruski 
przestał się wahać i przystąpił do systematu fran- 
cuskiego. Toco E. h odnosi się tylko do gabi- 
netu, albýwiem nieprzyjaciele Francyi więcój prze- 
wodzący w Prusiech niż sam król, otwarcie ga- 
nili j apone, ilekroć niezgadzało się z ich 
wido kai , a posłaszeństwo ich rozkazom monar- 
chy wcale było podejrzane. 
imo niespokojności wywołanój jednoczesnem 
H iir r 40 Wójtiy Rosyi i Prus, król Saski, 
ja ‘w czasach największego bezpieczeństwa, 
sposobit j do wypełnienia obowiązków włożo- 
nych nań przóz statut tc 4 Podług XX 
art. Statutu, sejm powinien się zbierać co lat dwa. 
Król ze zbliżającym się terminem nowego zwoła- 
pia, wydał zwykłe rozporządzenia tyczące się wy- 
boru posłów na sejmikach, i deputowanych z gmin. 
Każdy obwód wybierał posła; każde zgromadzenie 
A wybierające deputowanego, powinno: było 
składać się z sześcinset najmnićj obywateli mają. 
ch prawo głosowania. Tym sposobem izbą po- 
selską składała się z nc wybranych przez 
ichte i z deputowanych wybranych przez gminy. 


rozkazy. Z 
się „PR Przez kilka 


iż król zjedzie do 


Ą 8 wiedziano, 

Warszawy ną pobyt kilkomiesięczny. Była to oko- 

org “Bardzo sposobna do zaprowadzenia ule - 
szeń w mąc 


è Eie aowe; mianowicie przez u- 
sunięcie zbyt słabych do dźwigania ciężaru jakim 
ich obarczomo. Jeżeli wszystko złe jakie kraj cier- 
piał, nie o oron di wej administracyi, to je- 
dnak były nie tóści, które dobra administra- 
cya mogła usunąć. Wówczas krążyły satyrycza 
pisma na ministrów, chłoszeżące ich porządnie, 
z wyjątkiem jednego księcia Józefa. 

dowcipny dialog ułożony z te 
kstów Pisma Świętego. | 


tres in juditium cum servo tuo, Domine. 3 
„Łuszczewski, spraw wewnętrznych: Non inven- 


pamięcią Filaretów, i przypominajcię 80- | 


„|do Warsz zawy. 


i ij francuskićj. Jest ich obecnie 20 bata- 
Bonów o 10 kompaniach. Mówią że Cesarz myśli 
je zwiuąć a natomiast utworzyć 7 nowych pułków 
liniowych; coby podniosło liczbę pułków do 110 
to jest do 27 dywizyj, z których 20 mogłoby sta- 
ps w pana na linii bojowój. Cesarz daje po- 
woli lekkićj jeżdzie konie algierskie zwane barbes, 
szybkie i wytrzymałe. Zmienia także system ubior- 
ezy. W ostatnich latach ubierał całą armią przed- 
siębiorca Gadillot. Armia nie wychodziła dobrze 
na tem i temu systemowi sprzeciwił się marszałek 
Mac Mahon. Cesarz miał postanowić, że odtąd u- 
bieranie wojska będzie się odbywać po pułkach, 
jak za dawnych czasów. s 

Dziennik Temps pana Nefftzera wyczerpał juź 
cały swój kapitał. Żyje on jeszeze, ale skonać mo- 
że. Kolor tego dziennika jest mdły, trochę nie- 
miecki, nieprzypadający do smaku Franeuzów. 

Pojutrze odbędzie się poświęcenie cerkwi ro- 
syjskićj, o którćj często donosiłem i któréj dałem 
opis. Poświęcenia dokona metropolita Leontius 
przy pomocy 48 dziaków których z Rosyi sprowa- 
dził. Styl cerkwi dziwi Paryżanów a dziwią ich 
jeszcze więcój malowidła wewnętrzne, bardzo ja- 
skrawe. Cerkiew ta, do którćj rząd rosyjski przy- 
wiązywał wagę polityczną, kosztowała nie półtora 
miliona, jak donoszą dzienniki, lecz trzy miliony 
franków. 

Cesarz ma zamyślać o ogłoszeniu pierwszego 
tomu historyi Juliusza Cezara. Pracuje on jeszcze 
nad tą historyą w Biarritz, przy pomocy dwóch 
uczonych. W Biarritz są siostrzeńcy === OWEJ, 


jeci księżnej Alby. Rawią SIę Oni nad morzem 
dziesi; księżną m. by, dzień jedzie do Biarritz au- 


dytor Rady stanu z tekami ministrów- Telegrafi- 
czne stosunki między Biarritz a Paryżem są men- 
stabne. W całćj Francyi trwają polowania. Nad- 
brzeża morskie są pełie kąpiących się. w Bouło- 
gue, Dieppe i Havre nie można znaleść mieszkania. 


Rzym 3 września. 

Nominacya margrabiego Lavalette na posła fran- 
cnzkiego przy Stolicy śtej i nota barona Ricasoli 
są głównym w tej chwili przedmiotem zajęcia pū- 
bliczńego w Rzymie. Nie będę się wdawał w roz- 
biór i ocenienie tej noty, którą już znacie; zauwa- 
żę tylko, iż główną onej cechą jest niespokojność 
i nieufaość w przysłość przebijająca w wyrazach 
włoskiego ministra. Ku uzupełnieniu zaś wniosków, 
jakie rzeczony dokument w umyśle waszym wzbu- 
dzić nieomieszka, i ku wyjaśnieniu obecnego po- 
łożenia, jestem w stanie udzielić wam dzisiaj ustęp 
z prywatnego listu barona Ricasoli pod datą 26go 
sierpnia do wysoko położonej osoby; ustęp ten, 
który mi z własnoręcznego oryginału przepisać 
dozwolono, brzmi jak następuje: ; 

„Wczoraj (25 sierpnia) król przywołał mię do 
siebie i rzekł mi, iż Cesarz Napoleon oświadczył 
jemu, że nie jest w tej chwili w możności zdecy 
dować czegokolwiek względem Papieża. Król dodał, 
iż potrzeba więc czekać i szukać pozoru do wy- 
wikłania się z nierozważnych przyrzeczeń, jakie 
w parlamencie uczyniłem. Tym pozorem będzie 
odnowienie układów z Rzymem, co nam dozwoli 
zyskać cztery lub pięć miesięcy czasu; poczem Papież, 
ma się rozumieć odmówi, a upor jego posłuży do 
oświecenia opinii publicznej we Francyi. Koniec 
końcem musiałem się zgodzić na to, czego król 
wymagał; są to zatem cztery miesiące stracone, a 
położenie moje przez ten czas nie będzie najła- 
twiejszem.* Nie potrzebuję wam ręczyć za auten- 
tyczność powyższego ustępu arcy-póufnego; list 
barona Ricasoli, powtarzam, był w mojem ręku, i 
stanie się może dla was kluczem do wypadków, 
jakich wkrótce będziemy świadkami. W publiczno- 
ści tutejszej utwierdza się coraz bardziej mniema- 
nie, iż Cesarz Napoleon nie dozwoli wcale Pie- 
montczykom wnijść do Rzymu; wszystkie dotych- 
czasowe kroki cesarskie dawały do myślenia, iż 
stoi o to, by Ojciec święty zachował ten ostatek 
niepodległości swojej i cjouwizny świętego Piotra 
nie utracił; nominscya margrabiego Lavalette na- 
reszcie zdą się zapowiadać jak najlepsze chęci ze 
strony cesarskiej ; ale skądinąd wiem z niewątpli- 
wego dyplomatycznego źródła, iż p. Thouvenel 
rzekł w tych dniach do kawalera Nigra: 

„Cesarz potrzebuje czasu, ażeby kwestyę rzym- 
ską rozstrzygnąć; wiesz pan lepiej od innych, iż 
postanowił skończyć raz na zawsze z władzą do 
czesną Papieża; ale należy opinię publiczą przy- 
gotować ; pozwólcie, aby dwór rzymski sam się 
przebił (laissez la cour de Rome s'enferrer), a po- 
tem ujrzycie jak ja się weźmę do pracy.“ 


ta est iniquitas in me, attamen ignorantiam meam 
ne memineris, Domine. 

„Potocki, minister policyi, jak wiadomo rządzo- 
ny przez starą żonę: Mulier decepit me. 

„Książę Poniatowski: Caesarem appello. 

„Breza, sekretarz Stanu: Portare duo pallia, 
proteget me“, s 

Przemilczam wyrazy włożone w usta ministro- 
wi finansów *), ponieważ były hańbiące i niespra- 
wiedliwe. Gdy już czytelnicy poznali w opowia- 
daniu mojem niektóre z tych osób, więc tem bar- 
dzićj uderzy ich trafność rysów charakterystycz 
nyek pochwyconych w tym dialogu. 

Bądź jak bądź, nieprzestanę utrzymywać, iż chę- 
ci tych ludzi były zawsze jak najlepsze; zarzuca- 
no im tyłko, i sprawiedliwie, gnuśność i brak sta- 
łości. Kraj chciał mieć na czele mężów silniejszć) 
woli, a wielu nawet starych i prawych Polaków 
życzyło sobie widzieć u steru rządu niektórych 
z dzielnych patryotów, co się odznaczyli w osta- 
tnich dniach konającćj Polski. Najwięcćj polecano 
mi księdza Kołłątaja, piastnjącego urząd podkan- 
elerski po ustanowieniu konstytucyi 3go maja. 
Kołłątaj był jednym z męczenników wolności. 
Zmuszony uchodzić za granicę w r. 1794, schronił 
się z jenerałem Zajączkiem do Austryi, gdzie go 
czekała gościnność więzienna. 

, Pokazuje się, jak dziwne zachodzą między kra- 
jami różnice, mianowicie pod względem udzielania 
szlachetnój opieki nieszczęśliwym. Francya np. 
z wyjątkiem kilku wypadków świeższych, będą- 
cych dziełem indywidualnem tego lub innego mi- 
nistra, po wszystkie czasy miała sobie za zaszczyt 
dawać przytułek wygnańcom. Zawsze ona otwie 
rała pierś swoją tułaczom, bądź koronowanym, 
bądź prostym obywatelom. Inne państwa przeci- 
wnie, zawsze odpychaly nieszczęście szukające 
u nich przytnłko. Granice Anstryi zamknięte by- 
y dla wygnanych i powinowatych Burbonów; a 
jeżeli jaki tułacz znalazł u nićj schronienie, to 


w głębi kazamat. 
„Wracam do księdza Kołłątaja. Podczas mojej 


misyi, mieszkał j 


on na wsi, i tylko raz przyjechał 
Widziałem go na krótką Awila. 


*) Był nim Węgliński. (P. R. Cz.) 


CZAS z Soboty 14 Września 1861. 


Onegdaj oddział piemoneki złożony z 60 żołnie- 
rzy przeszedł granicę kościelną niedaleko Terra- 
ciny i uderzył na stanowisko zwane „Torre deli E- 
pitaffio“, gdzie stała pikieta złożona zsześciu żan- 
darmów papiezkich. Widząc się otoczonymi znie- 
nacka żandarmi ci zdołali cofaąc się do średnio- 
wiecznej strażnicy nadającej nazwę miejscu a do- 
tychczas dość obronnej, by się ocalić od napaści nie 
popartej artyleryę. Jakoż wnet rozpoczął się ogień 
z obu stron; ale strzały Piemontczyków nie szko- 
dziły żandarmom bezpiecznie stojącym za grubemi 
ścianami i prażącym nicprzyjaciela przez strzelni- 
cy baszty, Po całogodzinnej utarczce Piemontczy- 
cy bacząc bezowocność swoich usiłowań i straty, 
o jakie ich przyprawiano, zatrąbili na odwrót u- 
nosząc trzech rannych, a czwartego zostawując na 
pobojowisku. Tymczasem oddział francuzki zwabio- 
ny zapewne gęstemi strzały przybył z dziwną szyb- 
kością do Tore dellEpitaffio; ale Piemontczycy 
byli się już cofnęli, dostał się tedy w ręce Fran- 
cuzów ów tylko ranny bersaglier z 14go batalio 
nu, ale rana jego jest tak ciężką, iż żadnych do- 
tąd nie mógł udzielić objaśnień o powodach tak 
nieprzewidzianej napaści. 

W Ankonie umarł X. Franciszek Pichi, arcybi- 
skup Heliopolitański in partibus asystent tronu 
stag i kanonik bazyliki Watykańskiej; w 

zymie zaś zszedł z tego Świata monsg. Stefan 


i łat nadwor Jaon. śmiąt-L1:—- 2-1. NE 
Lb Pouiych ył stósunkach z ambasadą rosyj- 
y 


alay m IOS w nim traci głównego stronnika 
swojego i najlepszą podporę w Rzymie. 


Lwów. Dodatek tygodniowy 33ci do Gazety 
Lwowskiej zawiera dalszy ciąg sprawozdania o 
czynnościach Wydziału krajowego. A naprzód rzecz 
o Uniwersytecie Jagiellońskim przedsta- 
wiona jest następnie : 

Do V. Uchwałę względem zaprowadzenia od 
następnego roku języka polskiego we wszystkich 
trzech świeckich wydziałach wszechnicy Jagielloń- 
skiej złożył Wydział Krajowy za pośrednictwem 
władz u stóp Tronu Cesarskiego. Prośbie Wydzia- 
łu służy za punkt wyjścia najwyższy reskrypt 
z d. 20 października 1860, którym panu Mini- 
strowi Stanu nakazać raczył, ażeby co do języka 
wykładowego na wszechnicy, o której mowa, po 
wysłuchania zdania mężów z przedmiotem obe- 
znanych, tudzież innych, znających dokładnie sto- 
sunki tej wszechnicy, jak najrychlej przedłożył 
wnioski co do kroków, jakie będzie potrzeba uczy- 
pić, aby pogodzić objawione w tym kierunku ży- 
czenia z ogólnemi interesami wyższej oświaty i 
z uznanemi potrzebami ludności, przy uwzględnie- 
niu dawniejszych tej wszechnicy urządzeń. 

Do wykonania tego najwyższego rozkazu po- 
wołaną była reskryptem ministeryalnym -z dnią 3 
listopada 1861 komisya, złożona z rektora i pię- 
ciu członków wszechnicy Jagiellońskiej: ta opie- 
rając się na obiawionej najwyższej woli, wniosła 
jednomyślnie, aby na wszystkich trzech wydzia- 
łach świeckich tej Wszechnicy język polski był 
zwyczajnym językiem wykładowymi. Istotnie po- 
wszechnem zdaniem ten wniosek odpowiadał za- 
równo uznanym potrzebom ludności, jakoteż wy- 
nurzonym w tym względzie życzeniom i interesom 
wyższej oświaty. Najwyższą i niezaprzeczoną za- 
sadą dydaktyczną jest, iż przedmioty naukowe 
w tym języku powinny być wykładane, który 
jest dla uczniów najbardaioj zrozumiałym, zatem 
dla uczniów polskiej narodowości, kształcących się 
na wszechniey Jagiellońskiej język polski, który 
wyłącznie ich jest językiem domowym, którym 
mówią za lat swoich dziecinnych, i w ciągu ca- 
łego zawodu szkolnego, a więc się nim jedynie 
z zupełną swobodą tłumaczyć, w nim najgłębsze 
i najwznioślejsze, a tem samem częstokroć naj- 
trudniejsze pojęcia, jakie są przedmiotem akade- 
miekich wykładów, przyswajać sobie zdołają. 
Wszak wiadomo, że w całej Europie, odkąd u- 
powszechniony przedtem język łaciński, ustąpił 
miejsca językom narodowym, nauki raźniej postę- 
pować i kwitoąć zaczęły. To doświadczenie spraw- 
dza się w odwrotny sposób na wszechnicy Jagiel- 
lońskiej, gdzie od zniesienia języka polskiego co- 
raz mniej są widoczne Świetne w naukach po- 
stępy. 

Wpływ języka wykładowego na dziedzinę nauk 
i oświaty nie ogranicza się na sam obręb szkoły, 
sięga on nierównie dalej. Jest bowiem przezna- 
czeniem wyższych naukowych zakładów, przysop- 
sąbiać mężów, którzyby nauki i umiejętności nie 


lecz dostateczną, aby odkryć w tym szlachetnym 
starcu wielkie myśli, i duszę silną i niepospolitą. 
Przewidywałem potrzebę użycia człowieka z takim 
charakterem, osobliwie w okolicznościach tak tru- 
dnych, jakich się każdy spodziewał. Zacząłem tedy 
badać opinię, lecz przekonałem się, że jeśli Kołłą- 
taj miał lieznych stronników w drobniejszćj szla- 
cheie, i na prowineyach, panowie wcale mu nie- 
sprzyjali. Za jego zdania demokratyczne miano do 
niego oddawna urazę. Zrobiono mu sławę jakobina, 
i udano za takiego przed Napoleonem, w skutek 
czego przy pierwszćj organizacyi Księstwa zosta- 
wiono go na boku. Nie sądziłem, aby była jaka 
trudność źle uprzedzonego Cesarza nawrócić ku 
niemu, lecz niebawem postrzegłem daleko większą 
trudność. w osobach otaczających króla, wręcz 
Kołłątajowi przeciwnych. Jakoż odstąpiłem od téj 
myśli, a starałem się natomiast skierować wybór 
królewski na inne osoby, jakie uważałem za naj- 
godniejsze. 

Monarcha ten przybył do Warszawy d. 21 wrze- 
śnią. Pan Senft minister spraw zagranicznych, po- 
przedziwszy go dwudziestą czterema godzinami, 
natychmiast mię nwiadomił o postanowieniu kró- 
lewskiem w zaprowadzenia niektórych zmian w mi- 
nisteryach. Jednakże postarowienie to tyczyło się 
wyłącznie ministra finansów, Król jeszcze się wa- 
hał między dwoma osobami wskazanemi mu prze- 
zemnie oddawna jako najzdolniejszemi do zara- 
dzenia kłopotom finansowym; byli to pp. Matusze- 
wicz i Sobolewski, ladzie zacni i zręczni. Jednym 
tylko odcieniem różnili się między sobą. Matusze- 
wicz zawdzięczając majątek swój jedaćj z pierwszych 
rodzin w Polsce, mógł wzniecać obawę ulegania 
przeważnemu wpływowi tej rodziny w niektórych 
okolicznościach, a tem samen stać się człowiekiem 
pewnćj barwy, pewnego stronnictwa. Przeciwnie 
Sobolewski, należał tylko do siebie; był to czło- 
wiek publiczny, krajowy. Jemu też przyznałbym 
pierwszeństwo; wszakże niebawem dostrzegłem 
w panu Senfcie niejaką stronniczość biorącą nad 
nim górę. Rodzina protegująca Matuszewicza zro: 
biła świeże odkrycie jakiejś dalekićj koligacyi z żo- 
ną pana Senfta; skutkiem tćj zręcznój grzeczności 
wywiązał się stosunek mający wpływ na ministra, 
który w nim nic może więcćj nie widział prócz 


tylko w praktyce zastósowywać, ale oraz same w 80-|w którój uszanowanie uczuć na historycznóm U- 
bie pielęgnować, rozwijać, w narodzie je rozsze- | prawnieniu opartych stało się wspaniałóm rządów 
rzać, i powszechności przystępnemi czynić zdołali. |Jego godłem. — Z tego odwiecznego ogniska o- 
Gdzie to zadanie wyższych zakładów naukowych | światy, z tego poważnego przeszłości naszćj 28-. 
bywa spuszczone z oka, tam akademik po ukoń-|bytku padał niegdyś blask na cały obszar ziem 
czenia nauk, w obcym pobieranych języku, za- | polskich. Wysocy opiekunowie stolicy wspólućj nie- 
mierzając dalej na drodze naukowej pracować, |gdyś tym krajom, którę dziś ulegają ich berłom, 
spotka się częstokroć z nieprzezwyciężonemi tru- |nie chcieli ogniska tego przygasić. Może ono na no- 
daościami tam właśnie, ` gdzie myśl żadnych pra- | wo rozpromienić się teraz pod najłaskawszą ce- 
wie znajdować nie powinna, to jest w wysłowie- | sarską opieką. 
niu, w upowszechnieniu oazą pojęć, które nieraz| [Im droższym jest odziedziczony po przodkach, 
długoletnią i ciężką mozołą w sobie dla siebie i|ą naukowo wysoko ukształcony język, jako dar 
dla drugich wyrobił, Opatrzności, którego ustanowienia ludzkie odjąć 
Kształcenie się młodzieży naszej w języku pol- |nie mogą, z tém radośniejszóm uczuciem powitaną 
skim bynajmniej nie jest z ujmą dla języka nie- |została wyrzeczona w najwyższóm odręcznóm pi- 
aira wa woo e okej w 3 śmie zapowiedź upragnionych zmian. 
gólności, w szczego mort o oratury fachowej, pod| Lecz powzięte nadzieje zaspokoiło w części tyl- 
wszelkiemi względy świetnej i bogatej, stała się | go ap aaia midłstóryióe z dnia 13g0 late- 
już dziś niezbędnem uzupełnieniem akademickiego go 1861 r., które w zbyt szczupłym rozmiarze 0- 
ukształcenia, którego nabycie podają dla młodzie- |knegiiło na tój wszechnicy używanie języka pol- 
ży wszelkie wczechnice oropan —I ide skiego, nie przywracając temu językowi nawet 
chniey Jagiellońskiej może także ja aii me. tych praw, jakich używał już po przyłączeniu Kra- 
polskich stać się otwarta dla 2 Ua star |kowa do Monarchii Austryackićj do roku 1854. 
<a i jaką jest naukowa literatura nie- | wyszakże spodsiewggo się_ przynajnińiej ALAMIM de 
A i Í zmiany ma korzyść języka polskiego jakkolwiek 
„Na tej jedynie drodze może wejść w wykona- nledostateciye, oiał e ość p tycia ieśedocanie 
nie postanowienie cesarskie, które także mieć chce i już w dragióm pólrocza bieżącego roku kekólnk. 
uwzględnionem dawniejsze urządzenie i właściwe | pa T.ona pomimo żę sonat uniwersytecki przedsta- 
wej ruzouliuicy BLGUUWISKU. DLUAŃOWISKO, JAKIG ZAJ | j} zażądane wnioski swoje-eo do baadzeoia cha: 
mowała ta instytucya naukowa, było określone | tedy, celem spiesznego prze aiea SOA 
statutem organicznym skreślonym w roku 1833, powiedzianych Ma waz Pegi za- 
dla wszechnicy Jagiellońskiej. Ugodą dodatkową ny, a najwyższą Bej aa zj z da Ź og: ami: 
do aktu kongresu wiedeńskiego zatwierdzone zo- | „nę zarządzającą priten Pi ki PRN R R Tag 
stały dawne przywileje wszechnicy Jagiellońskiej, | dzenie ministeryalne, nie by tynjetęciaia irad 
i pozwolono mieszkańcom ościennych prowineyj | mieszezone w dzienniku praw, ani ogłoszone w żą- 
polskich pobierać tamże nauki, Wprawdzie statut dnym innym dzienniku rządowym. 5 


organiczny z r. 1833, idąc za ówczesnem jeszcze : 
zajlatrywaniem się dydakt cznem, przepisal język jowę i sio sa) BeA EDU KU ui „kra- 
że dl NIA KNER p si py R o chwały na posiedzeniu zojfbiwów dni ŻY dk» je 
7 e Witiy ntikioh innych przepisał on język pol- |p na | zer wąs di Paar nę odc 
enigt ow det ję iznio przepi: dolial "4 gala YA litózć rrbe” b Enua dro: 
i A A eguo JęZy z sc da i g 
mo dl zla 1846 oaa Pat Y, [randzenie p. Milota Sama a daia iioo faper n. 
Aisteyt mielina został, u do roli 1854 był odtąd do dalszćj decyzyi wy konywano jak Sajdok 
przynajmniej głównym językiem wykładowym. dody Beci posad profesorskich na wszę- 
Dopiero najwyższą uciwałą z dnia 22 sierpnia do ui J. i 
a graepisano język emi dla alękóiryoa JL A tea przadsepin pod magi - 
wydziale prawniczym, - o na wsze iel- 
Vii lrt bezwarunkowe wykluczenie języka Das ra arae. E e EE. aE 
; ystki wiecki - 
Przeto też polecone pismem odręcznem z dnia tp a vinina : ý da wszystkich przed- 
20 października 1860. uwzględnienie dawniejsze- Bo = Pad Topoa 2 n paganan inh 
go przed rokiem 1846 urządzenia wszechnicy Ja- JC K An Miei 6 RA Sta wałę przedłożył 
giellońskiej prowadzi oczywiście i niezbędnie do HR SGGW udęłalnie mienienie jéj w u- 
uchylenia języka niemieckiego, który tam dopiero laska i a eiiis m najwyźszćj Swojćj 
Woo W tana T O się regeny kg Tój niemal osnówy było przedstawienie Wydzia. 
Igo; który epn = Atdi aa ra + łu krajowego w rzeczy języka wykładów nauko- 
prawnienie:davtnelddi wych na wszechniey Jagiellońskićj w Krakowie, 


Co się zaś tyczy stanowiska tój wszechnicy w o- (Dalszy ciąg nastąpi). 
gólności, to zważywszy brzmienie i duchą ugody 
dodatkowćj z dnia 3go maja 1815 r. niepodobna 
zapoznać, że przy każdćm stanowczóm względem 
wszechnicy Jagiellońskićj postanowieniu, obok za- 
dowolnienia potrzeb ladności tatejszo-krajowćj, ró- 


Wiedeń 12 września. Zagraniczna polityką kr. 
asd jest od niejakiego czasu wystawioną 
sł na pociski najszczerszych n jaci ja- 
wnie nie mogą być z oka spuszezone potrzeby lu- kick w akeas p Aei portee redo 
dności w ościennych ziemiach polskich, którym | Ależ ten dziennik grzecznie tylko przedstawiał i 
prawo do korzystania ztćj wszechnicy uroczystym |tłómaczył, iż Austrya jest odosobnioną, że wewcę- 
aktem międzynarodowym zawarowanóm zostało. |trzne jej przeobrażenie, jakiemu teraz podlega, wy- 
Prawo to stałoby się illuzyjnóm, gdyby wykłady | maga, aby i zewnątrz porzucić stare i przedawnio- 
na téj wszechnicy odbywać się miały w języku, |ne a nie mające żadnej wartości i żadnej siły nie 
który nie jest ani mieszkańców owych ziem oj-|dające maksymy. Dalej jeszcze poszła Presse, żą- 
czystym, ani też wykładowym w szkołach tame- | dając otwarcie, aby uznać królestwo włoskie, i za- 
eznych. kc bezpieczyć się od tej strony, jak również ująć sobie 

e zaś owi mieszkańca z przyznanego im pra- | Prusy, a przez Włochy i Prasy wzmocnić się przy- 
wa nie tylko z własnym, ale oraz z pożytkiem | mierzem z Anglią, by tym sposobem stanąć silnie 
wszechnicy, a nawet miasta Krakowa, gorliwie ko- | przeciw Fraucyi. Między Presse a obrońcą polity- 
rzystali w owych czasach, kiedy nauki były po|ki rządu Donau Ztg, wytoczył się z tego owo 
polska wykładane, tego dowodem metryki uniwer: |spór, który z jednej strony zamiast podnieść wo- 
syteckie z owój epoki, dowodem sama ilość słu- |pinii ministeryumw, wykazał rzeczywiście słabą po- 
chaczów, która zwyczajnie kilkaset wynosiła, a |ltykę opierającą się na teoryach nie mających juź 
którćj oczywiście aj okrąg miasta Krakowa |zastósowania; z drugiej jednak strony nie zrobił 
nie zdołał dostarczyć. Gdy tę tak dla miasta Kra- |redaktora Pressy kandydatem na ministra spraw 
kowa jak dla przyległych części dawnćj Polski zagranicznych, boć nie można przeczyć, że Donau 
dobroczynną ustawę przy końcu epoki, pełnćj burz | Ztg słusznie wyszydza Presse, gdy ta mniema, żę 
i niepokojów , zatwierdził był N. Cesarz Franci- |się da uratować Wenecyę, uznawszy królestwo 
aE i "pe RCA pi teraz a Cesarza | włoskie. -~ 
1 Króla, przeto poddani, beriu austryackiemu pod: | — Dziś nie było posiedzeni: iższej 
legli, nfają w dóbrotliwości i mądrości zamiarów | państwa z powodu pamiii diane Mae 
swego Monarchy, że nie raczy im odjąć tego dobro- |iro prowadzone będą dalej rozprawy nad orga- 
dziejstwa w téj właśnie równie uroczystój chwili, |nizacyą gminną. 


zwykłój uprzejmości. Z pierwszćj rozmowy jaką |biego Sołtyka, o którym wiedziano, że go osobno 
miałem z królem mogłem poznać, że i on był za| przedstawił Łubieński. Nominacya ta, obrażająca 
Matnszewiczem, lecz z innych względów. Matusze- | Radę, podwoiła zawziętość przeciw ministrowi , 
wicz niedawno wrócił z Paryża. Rząd francuski | zawziętość rozciągającą się nawet do Sołtyka, 
umiał ocenić jego zdolności, sam Cesarz poznał go| Gdy się to działo, mówił zemną p. Seoft o 
i dobre powziął o nim wyobrażenie. Zatem i w o-| zmianie mogącej być korzystną, a mającej na ce- 
cząch króla Saskiego była to najlepsza rekomen-|lu wyniesienie na prezesa Rady Łaubieńskiego 
dacya. W takim zbiegu okoliczności, musiałem |w miejsce Stanisława Potockiego. Niewiem, ażali 
wstrzymać się od wszelkich wyjaśnień i zabiegów | pierwszy pomysł tej zmiany wychodził od króla; 
na korzyść drugiego kandydata, zwłaszcza, że czy |czy od jego ministra, lecz widać, że był już "m 
jeden czy drugi zostanie ministrem, będzie to do- |trząsany poprzednio, albowiem pom ch juź i 
brodziejstwem dla kraju i szczęśliwym nabytkiem | sposobie dania zaszczytnej dymisyi taańkiwowi 
dla rządu. Nastawałem cokolwiek na szczegóły téj | Potockiemu. Na tę wzmiankę, pozwoliłem sobie 
nominacyi, a przyszłość dowiodła, że instynkt mój | wywnętrzyć się, i radziłem panu Senftowi, aby 
za Sobolewskim niezawiódł się. wprzód dobrze rzecz rozważył, zanim ten krok zro- 
Matuszewicz otrzymał tekę ministeryalną. Pier-|bi. Zdaniem mojem, jeżeli niezgadzało się z go- 
wsze co mi oświadczył łącznie z księciem Ponia- | dnością królewską V mesin ministra, którego lu- 
towskim i panem Senftem było to, że administra- | bił, uprzedzeniom bezzasadnej opinii, to z drugiej 
cya miewytrzyma i miesiąca, jeżeli w przeciągn | strony był to rodzaj niepotrzebnego lekceważenia 
tym Cesarz nie wesprze ją pieniędzmi. Tak już|opinii, aby ministra tego nowemi łaskami obda- 
często nagabywałem w tój materyi rząd francuski, |rzać i to w chwili, kiedy nań powszechnie sarka- 
że mi się aż sprzykrzyło. Jednakże w danym razie |no. Dodałem, że gdy p. Stanisław Potocki i Łu- 
wypadało gwałtem otrzymać jakie subsydya, ażeby |bieński zostają z sobą w jąwnej nieprzyjażni, prze- 
królowi dać możność wynalezienia nowych źródeł |to niewypada jednego zastępować drugim; wyglą- 
dochodu. Monarcha ten znał dobrze trudność swego | dałoby to bowiem na ducha koteryjnego niezgo- 
położenia. Widział wielkość niebezpieczeństwa, lecz |dnego ani z charakterem, ani z wolą królewską, 
nie tracił odwagi. Czuł się dość silnym do poko Hrabia Stanisław Potocki, jeden z najmożniej- 
nania zawad, i lubiał mi często powtarzać, że|szych właścicieli ziemskich w Księstwie, używał 
przy pomocy Cesarza wszystko pokona. Pan Senft | nieskażonej sławy. Zarzucano mu nieco słabości 
był jakby odurzony mnóstwem skarg podawanych | charakteru; lecz jako prezes rady, pod wszelkiemi 
przeciw nadużyciom administracyi. Radziłem mu |względami był on na swojem miejscu. Zresztą 
żeby to samo robił co i ja, to jest: wszystko wi- | nikt niepowstawał przeciw niemu; gdy przeciwnie, 
dział, wszystkiego wysłuchał, ale nie stanowczego | jeżeliby Łubieńskiego ujrzano na tym wysokim u- 
nieprzedsiębrał; gdyż dopiero wtedy miałem z nim | rzędzie, wybuchłoby jawne i ogólne nieukóntento- 
pomówić otwarcie, kiedy własnem doświadczeniem | wanie; a takich manifestacyj polityka nieradzi wy- 
zbada cokolwiek lepićj miejscowe stosunki, Nię.|woływać; gdyż korzyści tej zmiany nigdy strat 
bawem też mogłem mu dać dowód mojćj otwar- uieprzeważą. Wszystko to wypowiedziałem 


i na 
tości. à Senftowi bez ogródki, uważając z I. 
Minister sprawiedliwości Łubieński, misł jak już |jego jako przeciwny interosowi "kraju i haao 


wspomniałem, wielkie zaufanie u króla, r 
liśmy oczywisty RGG Wymagano, aby mini. | uwag i projekt ów spełzł 
sterydm podał A „pięciu osób, z których król 
miał wybrać marsza ka Sejmu; lecz żaden z kan- 
dydatow podanych przez radę nie był przyjęty 
przez króla. Wybór zrobiony przez niego padł na 
osobę nieznajdującą się na liście Rady, bo na hra- 


wieżo mie- |monarchy. Minister ten przychylił się do moich 


na niczem. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) `- 
——m$"t——— 


CZAS z Soboty 14 Września 1861. g 


- Posiedzenie publiczne Rady miejskićj w Pra-|nym o podburzanie i czynny udział w demonstra- 
u d. 11 b. m. miało wielkie znaczenie. Raz|cyi zaszłej tam w d. 13 czerwca. W dniu owym 
dee iż burmistrz p. Psztros zagajają? zgro- | po trzeci raz zwołano zgromadzanie wyborcze dla 
rząd c oświądezył z powodu odczytania rozpo: | wybrania czterech deputowanych do sejmu chor- 
w zenia namiestniczego, iż to jest „pierwszy, że|wackiego, a ponieważ na poprzednich zgromadze- 
z ita można, akt prawdziwie konstytacyjny,* | niach wyborczych, wszyscy wyborey podali kartki 
milk rząd namiestniczy zawiadamia radę | z napisem „nessuno” (nikt), tym przeto razem z gô- 
skła b: że po wejściu w życie konstytucyi, WSZY-|ry zapowiedziano, że kartki te uważane będą za 
stuiotw 3, gminne, na które dotychczas namie-|pięwążne, zkąd wynika, że każda choćby najmniej- 
zi 0 wpływ wywierało, należą nadal do wy- |gza liczba kartek głosujących, byłaby uważana za 
dliwiał o KI080- Następnie men ei usprawie. | dostateczną, aby wybór uznany został za legalny. 
publi SIĘ z zarzutów czynionyć: mié praep a Lecz tym razem nikt nie przyszedł wybierać. Mie- 
mie vzne, iż nie wpłynął Kra ŚJ na posKrO- | szkańcy miasta objawili swoją radość z tego wy- 

¡Onie zamieszek zaszłych przed kilkoma tygodnia- | padku, obchodząc dzień ten świątecznie i pozamyka- 
wszy sklepy i warsztaty. Fiame bowiem uważa się 
jako do Węgier a nie do Chorwacyi należące. Z te- 
go powodu wytoczono proces ośmiu obywatelom, 
których uważano za głównych twórców téj demon- 
stracyi. Oskarżeni przybyli do sali w ubiorze wę- 
gierskim, z herbami węgierskiemi na piersiach i 
napisem „1848“. Zarzucano im, że sympatya ich 
ku Węgrom, jest tylko pozorną, gdyż położenie 
miasta, jakoteż narodowość ludności, kazałaby im 
tylko wybierać między Chorwacyą a Włochami; 
sympatya więc ku Węgrom, kryje w sobie tylko 
włoskie rewolucyjne dążności. Tłomaczenie się o- 
skarżonych z całą swobodą prowadzone, zjednało 


0 objawienia swoich życzeń pod względem kwe-|;m oklaski i 
R językowėj. Radca ten PAT, aby począwszy mky aaa e D DAE za zę 
od najbliższego roku szkolnego, to jest od téj je- | drzwiach zamkniętych. Prokurator wnosił karę na 
sieni, we wszystkich szkołach parafialnych i try-|oskarżonych od 1 do 3ch miesięcy, lecz sąd ich 
wialnych język czeski był wykładowym; skoro | uznał niewinnymi. 
dzieci niemieckie mają w Pradze dla siebie dosta-| __ Depesza telegraficzna z Zagrzebia z dnia 
teczną sposobność kształcenia się w rządowćj szkole | węzorajszego (11go) daje streszczenie dalszego 
wzorowćj, w szkole pijarskićj, józefstadzkićj i e- | cjągu rozpraw sejmowych. Na posiedzeniu w tym 
wangielickićj i t. d. dnia odczytano reskrypt królewski w wiadomój 
. Wenzig dowodzi nawet, że w szkołach dla sprawie upominania się sejmu, aby deputowani, 
udu język niemiecki jest szkodliwy, jeśli dzieci| którzy po głosowaniu za uoią trzech królestw, 
8} narodowości czeskiej, i że nie powinien być|zostali odwołani, wrócili na powrót do Izby. Od- 
manie Wykładanym jeżeli sobie tego rodzice nie | powiedź-królowska na to przedstawienie sejmu było |ł i 
yczą; nigdy zaś wykładowym być nie powinien. | następującćj osnowy : , |Jak następuje: i 
daktyczne cele spreciwiają się dwujęzykowemu| „Gdy sejm już załatwił kwestye prawno-polity-| „Niech będzie Pau Bóg pochwalony, Bracia! 
WY. ładowi, jak to już obszernie mówca wykazał|czne na podstawie propozycyj królewskich, powo-|Gdy po raz pierwszy w tem miejscu stanąłem, 
yí w pismach swoich, które lubo po niemiecka |łanie na nowo reprezentantów Pogranicza jest nie|ażeby sejm otworzyć a zarazem was zawiądomić, 
wydaje, albowiem sam lepiej zna język niemiecki | tylko bezużyteczne, ale nawet zbyteczne. J. K.|jak ważne powody skłoniły mnie do zwołania nad- 
czeski, wszelako w nich broni czeszczyzny | Mość niewidzi w tem przeszkody, aby sejm nie miał | zwyczajnego sejmu, czułem już wówczas, że moje 
W szkole; i dla tego solą jest w oku wszystkim ger-| wziąść pod obrady adresu mającego być do N.|dragie wystąpienie między wami przyjemniejszem 
manizatorom. Pana zew: keep] J. K. Mość uwalnia zresztą | jeszcze będzie, gdyż z radością będę mógł powie- 
owa jego stała się powodem żwawych spo-|sejm od wysłania adresu i wymaga, aby dawnym |dzieć: Mówiłem do was z serca i pojęliście mię 
TÓW. Jedni z członków Rady przeciwnego stron-|zwyczajem przedłożył Ma uchwały już zapadłe|sercem, rzuciłem czyste ziarno i padło ono na zio- 
ctwa żądali, aby miasto na swój koszt utrzymy- | w formie przedstawienia. J, K. Mość zastrzega so-|mię urodzajną. W rzeczywistości nie zawiodło mnie 
wało oddzielne szkółki niemieckie, skoro w isnie- | bie powołać znów reprezentantów Pogranicza woj- |moje przeczucie. Przychodzę znów do was, aby 
Jąeych szkółkach miejskich zaprowadzić chce wy-| skowego, skoroby tego zachodziła potrzeba.“ wyrazić wam moje podziękowanie, iż przyjęliście 
207 wykład czeski; inni naciągali tę kwestyę|  Reskrypt ten królewski, którego zapewne tylko | jednomyślnie, z pawnemi dobrze uzaąsadnionemi 
M Stronę polityczną, chcąc ją przedstawić jako | treść podaje depesza, ma być za uchwałą Izby wy- | zmianami, projekta przedstawione wam przez mój 
Pozycyą przeciw rządowi, a nawet dawali poznać | drukowany i rozdany między członków, a nastę- |rząd. Rząd ten zaufanie w nim położone, któreście 
w Radzę ościach separatystycznych, zupełnie jak | pnie wzięty będzie pod obrady. Następnie odezy- | w tak świetny sposób okazali, umie cenić i pysz- 
wypa dł © państwa, wszelako rezultat głosowania | tano przedstawienie do JKMości względem usunię- |nym jest z niego, a zarazem projekta przez was 
h f Po stronie czeskiej 33 głosami przeciw 24. | cia żupanów hr. Erdódy i hr. Jankowicza, oco sejm | przedłożone natychmiast weżmie pod manage i o 
łach ata mówi, że we wszystkich miejskich szko- | uprasza, i redakcyę tego przedstawienia uchwalo- |ile tylko możność dozwoli, przyswoi je sobie i 
zw E czeski . ma być wykładowym. Dalej | ao. Co do żupana kr. Pejączewica, który na kilka- |memu zatwierdzecia tia 4 ei 
k rg ono, że języka niemieckiego uczyć wpraw- | krotae wezwanie nie stawił się w sejmie, postano-| „Ażeby godnie dopełaić zadania reprezentantów 
ie będą w tych szkołach, ale na podstawie cze-| wiono upraszać Bana telegrafem 0 wyjaśnienie, czy | narodu, konieczną jest rzeczą, abyście wróciwszy 
skiego. Pejaczewie,dał i jaką odpowiedź na ostatnie wezwa- |do domu przedstawili wszystkim tym, którzy was 
Niemcy w Radzie miejskiej założyli protesta-| nie. Stosownie do tego co Ban oznajmi, uchwalonem |swem zanfaniem obdarzyli i tataj przysłali, jsk 
Td zabierali się wychodzić, kiedy burmistrz | potem zostanie. Po krótkich rozprawach uchwało- | wielkie korzyści kraj nasz wyciągnie częścią z no- 
cĄC ratować pozory, solwował posiedzenie. Wsze-|no złożyć do akt podanie kongregacyi komitatu | wych, części z odnowionych urządzeń. Zresztą 
lako radzey „protestujący już, byli w połowie za|zagrzebskiego, która żąda, aby sejm wstawił się | poleciłem, ażeby każdy z ministrów wydał do władz 
drzwiami, mimo że ich upominał burmistrz, iż po-|u N. Pana o rychłe zwołanie sejma węgierskiego. | któremi kieruje, rozkaz, iżby lud oświecili o wszel- 
dzenie trwa jeszcze. Izba postanowiła podanie to odłożyć, albowiem |kich szczegółach reform i reorganizacyi mającej 
Był to mały obraz walki narodowej, która się| w tym przedmiocio jost juź inuy wniosek, tudzież | wejść w życie a przez was postanowionej. 
po. «z a teraz w Czechach po wszystkich miej-|że nad rzeczą tą zastanawiać się będzie podezas| „Aby zadosyć uczynić fak memu i waszemu ży- 
seach, gdzie tylko obie narodowości są obok | rozbioru projektu do adresu. czenia jak i żądaniu tych, którzy was wybrali re- 
siebie. ' — Donau Ztg pisze co następuje: prezentantami, postanowiłem zaraz wyjeżdżając 
2 i M jądzy dwoma organami rządowemi Gazetą| „Opinione turyńska z dnia 3 b. m. zawiera dlu-|z Kragujewacz objechać większą część powiatów. 
EP Siurgóny zawiązała się sprzeczka o or- |gi artykuł, kończący się temi słowy, ża wartość | W tej podróży wiely z was zaów zobaczę, żegnam 
W komitatów. Gazeta Wiedeńska w arty- | austryackich papierów publicznych poskoczyłaby | więc jedynie posłów z powistów, których nie będę 
a dni temu podanym, mówiąc 0 tymcza | natychmiast o 25 na 100, a może doszłaby do Mógł odwiedzić, czego jednak przy pierwszej 8po- 
sobności nie zaniedbam. Y dis 
„Tem zamykam posiedzenia sejmu. Bywajcie 


zdrowi, Bóg z wami!“ . 

Najważniejszy z projektów jakie rząd przedsta- 
wił a sejm zatwierdził, jest nowa organizacya woj- 
aka a zarazem organizacya gwardyi narodowej. 
Gwardya ta narodowa. ma liczyć 50,000 ludzi, a 
w narodzie wyćwiczonym w robieniu bronią, przy- 
wykłym do trudów i walecznym, „gwardya taka 
będzie mieć wszelkie przymioty wojska regularne- 
go.  Mniemają że Porta będzie protestować prze- 
ciwko utworzeniu tej gwardyij, a Ost und West 
pisze, iż- przypuszczają, że i Austrya podobną pro- 
testacyę wniesie. 


tem, że jeden ajent marynarki, który zostawał pod 
śledztwem za wielkie prze tępstwo, powziął zu- 
chwały zamiar ujść przed grożącą mu karą na 
małym parowcu „Gorzkowski,“ którego maszyni- 
stów umiał sobie zjedaąć, Zanim jednak zamysł 
ten przyszedł do skutku, został wykryty i winnych 
uwięziono. d ; 
— Jeduem z uderzających publicystycznych zja- 
wisk w Czechach, jest to, że kiedy od niedawna 
oprócz urzędowćj Gazety prażskićj ani jedaego 
dziennika czeskiego nie było w całym kraju, a za 
to parę niemieckich niepodległych dzienników wy- 
chodziło w Pradze, w ostatnich czasach nietylko 
że powstały dzienniki niepodległe czeskie w samój 
stolicy kraju, lecz niemal każde większe miasto 
chee mieć swój organ w publicystyce. Liczba dzien- 
ników czeskich zwiększa się teraz coraz bardziej. 
— Marszałek Mogoan przybył Pgo do Wenecji 
jadac na Weronę. Lord Clyde (Sir Collin Camp- 
bell) ma również w tych dniach przybyć do We- 
necyj. Przyjazd ten obu jenerałów, francuzkiego i 
angielskiego daje powód do najróżoorodniejszych 
domysłów. Marszałkowi towarzyszy syn jego zdol 
my oficer inżynieryi, eo jeszcze więcćj niepokoi 
uiektóre dzienniki 'upatrujące w tem zwiedzenia 
twierdz austryackich we Włoszech zamiar rozpa- 
trzenia się w ich stanie obronnym. Jeżeli przyjazd 
jenerała francuskiego takie podejrzenie rodzi, to 


UaLUUUlaOL uiu oiu ~a Avianniki d śleć b 
sprowadziło do "Wenecyi joare  anzielskiego 


Uganiając się za domysłami, wpadają ONI na „-; 
różnorodniejsze przypuszczenia tak polityczne jak 
i strategiczne. 

Serbia. 


Sejm serbski w Kragnjewacz zamknięty został 
w dniu 1 września osobiście przez ks. Michała, 
jak to wiedzą czytelnicy z krótkiego doniesienia 
dawniej przez nas podanego. Mowa ta ka. Micha- 
ła zamieszczona w dziennikach serbskich, brzmi 


dykament, dostała gwałtownych wymiotów i wyrzuciła] Lon 9 września. zboża podniosły si 
z siebie małe zwierzątko, będące przyczyną jćj kilko- Epresa E pszenicy dać y jak rne, 
letnićj choroby. Długość tego stworzenia wynosi ckoło |nćj podniosły się o dwa szylingi (4 złp.) na kwar- 
dwóch cali, grubość ma na palec, uszy stojące, py-| terze. 
maiean re i groby, sao peaos man poja m 
szerścią. Przez znaczny czas potworek ten by Przeglą 
pt, zyl," gdy go gpu” wzdamł głos p d polityczny. 
» mie jednak nie widział i nie jadł. Lekarz, 

który był obecnym przy tym osobliwszym wypadku, Depesze telegraficzne. 
złożył raport do zarządu lekarskiego, a samo zwie-| Werona 12 września, Giornale di Verona przy- 
rzątko żachowanóm jest w miejscowćj aptece p. Bol-|tacza dzisiaj według dziennika Pungoło pismo Cial- 
hardta. * diniego do kilku senatorów i deputowanych w Nea- 

— Obfitość oleju skalnego jaka się napotyka na | polu, którzy teraz swoje poparcie Cialdiniemu o- 
podgórzu Karpackiem jest niezmiernie drobną w po- furowaji: jenerał miat im odpowiedzieć w naste. 
równaniu z nieprzebranemi zdrojami podziemnych tła- | pujący sposób: Poparcie wasze miało smutny sku- 
szczów mineralnych w niektórych północniejszych kra. |tek dla moich poprzedników, wasza opozycyą 
jach Stanów Zjednoczonych Ameryki, jakoteż w Ka.|bgdzie dla mnie lepszą, bo mi zjedna opinię 
nadzie. Zapalają się one niekiedy i płoną długi czas, | kraju. ass 
jak to się zdarzyło téj wiosny w Tidione w Pensyl-.| Neapol 10 września. Pungolo ogłasza list je- 
wanii. Źródła oleju skalnego w Kanadzie leżą nie|aerała Cialdiniego do kilku senatorów i deputo- 
w podgórskich okolicach, ale na trzęsawiskach i bą-| wanych większości, w którym to liście znajduje 
gnach, albo co najwięcćj, w iłowej ziemi, niekiedy | Się to zdanie: „Jeżeli wasza opozycya była nie- 
w bardzo głębokich szczelinach; na innych zaś miej. | bezpieczną dła moich poprzedników, dla mnie bę- 
scach wyrobiły sobie koryta i płyną szerokiemi stru- dzie użyteczną w opinii kraju. (Z tój depeszy Wi- 
gami do najbliższych rzek. Olej ten jest odmienny | zimy, że Giornale di Verona odwołując się na 
od europejskiego tak powierzchownością, wonią, jak i| Pumgoło, przekręcił przytoczone przez niego wyra: 
wewnętrznym składem swoim, a badacze doszli, że nie | żenie Cialdiniego ; nie pierwszy to już raz postę: 
z węgli ziemnych lub łapka powstaje olój amerykań- PHS tak Giornale di Verona. P. R. Cz. ' 
ski, ale z istot organicznych, jakiemi są polipy kora-|, ~Ondyn 12 września. Nadeszły ta wiadomo: 
lowe, których pokłady dostarczają tego płynu. ści z Nowego Jorku z 31 sierpnia. Wedłag nich, 
tepu Niedawno zdarzył się pod Iglo w Węgrzech na- seperatyści zamierzają uderzyć na Washiogton. 
SEPUJ$I wzradek: Jeden z obywateli okolicznych, | Partya seperatystowska zwiększa się w Stanie Ken: 
człowiek bardzo bogaty, pukochał się w ubogićj dziew- tuky (który sig ogłosił neatralaym w obecnej wal- 
czy nie i pojął ją za ŻONĘ. Ta jodnak nie tylka mu | CE domowej. P. R. Cz.). Oczekują, iż prezydent 
miłości jego nieodpłaciła wzajemnością, ale nawet | Wyda odezwę do ludu, wzywając go do brania udzia- 
w parę lat porzuciła go, idąc za pierwszym popędem iu w pożyczce. 4.0 
serca. Mąż przywiedziony do rozpaczy mniemał, że ; : 
ją sobie ujmie, zapisując jój cały majątek jeśli po-| _ Poczta wiedeńska z daty dzisiaj (138g0) raano 
wróci do niego. Nadaremnie. Wtedy zawołał do ota |aie doszła nag dziś wieczór. Najważniejszą wia- - 
czających go osób: „Jeśli do jutra nie wróci, ty sobie | omością podaną wyżćj ze spraw monarchii, jest 
w łeb strzelę!“ Jeden z sąsiadów i przyjaciół jego „| doniesienie z Zagrzebia 0 odpowiedzi cesars iej 
wiedząc, że gotów nie żartować i groźbę spełnić, po-|ua przedstawienie sejmu chorwackiego względem 
śpieszył go odwiedzić w zamiarze wybicia mu z gło- | Przywołania deputowanych Pogranicza wojskowe- 
wy samobójczych myśli. Przyjęto go jak najgościn- |80 którym -pozwolonem było zasiadać w sejmie - 
nićj. Obaj przyjaciele spędzili razem wieczór, w je | tym jedyaie dla sprawy urządzenia stosunków 
dnym nawet pokoju spali, a nazajutrz rano gdy za-| Chorwacyi i Słowenii a Węgrami. Odpowiedź tą 
siedli znów razem do śniadania i rozmawiali w naj- cesarska nie przez to jest tak ważną, iż odmawia 
lepsze, wszyscy domownicy mniemali, że paa ich jeśli | 14 teraz Graniezanom uczestnictwa w pracach pra- 
niezupełnie wyleczony z miłości, to przynajmnićj na | vodawczych, lecz że się Cesarz w odpowiedzi tój 
dobrćj jest do tego drodze. W tem sładzy usłyszeli zrzeka prżyjęcia adresu, który wygotowany do- 
strzał. Wbiegają do pokoju, i widzą pana swego z pi-| Piero został ‘przez komisyę i miał być: w tych 
stoletem w ręku, który wskazując na leżącego na zie- | dniach wzięty pod obrady sejmowe. 

mi przyjaciela swego, zawołał: „Zabiłem go, bo ubliżył| , Wiadomości dzisiejsze z Królestwa Polskiego 
mojćj żonie! Zaprzęgać, jadę stawić się przed sądi* | 01e donoszą o żadnym świeżym wypadku. Jenerał 

— Jutro w sobotę dnia 14 września, Podwyższe- | Lambert prócz grzecznych słówek i taktowniejsze- 
nie Ś. Krzyża. go postępowania w samej stolicy, nie uczynił ża- 
1 OR ZEN PATYK YA A Z OAZA dnego rio kroku zł oj 2 do zmia- 

Í uy systemu owego. na samowolności opartego: 
Gospodarstwo, przemysł | handel. nie uczynił nawet żadnego kroku do uoadiącja i 

Kraków 13 września. Bardzo wiele zboża zwie- | władzy niezdolnych i niesumiennych urzędników 
plono, w ciągu tego tygodnia na granicę Królestwa | przez wszystkie odcienia opinii zdawna potępio- 

o swego, a ponieważ sprawozdania targowe z zagra- | nych, a stojących do dzisiaj daia na czele wydzia* 
nicy donoszą o wysokiem . notowaniu cen, jakoteż że |łów lub iastających sekretarstwa Stanu. Poufni 
zboże polskie wielce jest tam poszukiwane i chętnie| aowego Namiestnika ciągle głoszą, że nietylko 
kupowane, przeto spekulacya rzuciła się z większą|jest bardzo dobrze dla kraju usposobiony, 
natarczywością na zboże i skupywano je płacąc wy-|ltcz że ma nieograniczone pełnomocnictwo; zape- 
żćj nad zeszłotygodniowe ceny, tudzież pozawierano |wne przeto pełnomocnictwa tego użyje, gdy kraj 
umowy o ogromne dostawy na miesiące zimowe, zwła- | cały oświadczy przez swoich wybranych, przez 
szcza, że im termin naznaczano odleglejszy, tem ceny | Rady Miejskie, Powiatowe i Gubernialae, jakie są 
niższe notowano. Rzeczywista sprzedaż chwilowa wy-|jego życzenia i potrzeby. 
nosiła niezwykłą już ilość, bo 5 do 6,000 korcy psze-| Dzienniki włoskie, franuskie, niemieckie i angiel- 
nicy tak z Królestwa Polskiego jak i z Galicyi. Poł-| skie toczą jeszcze bój około znanego okólnika Rica- 
ską pszenicę płacono na granicy w zwykłych gatun- |solego, który przedstawiał położenie rzeczy w pro- 
kach po 36, 37 i 38 złp., w celniejszem ziarnie 39 |wincyach neapolitańskich i powody tego położenia. 
do 39%, złp. Galicyjska pszenica na wagę od 165 doj Opinione z 10 t. m. odpowiadając Constitutzonnelowi 
168 funtów wied, po złr. 11-30, 11:50 do 12 płaco |i Giornale ds Roma, przyrzeka podać dokument 
na. Żyto na granicy 22 do 23 złp., celniejsze do 24.| wyjaśuiający istnienie centralnego komitetu bar- 

' umowach o dostawę na październik i listopad psze-| bońskiego w Rzymie, i twierdzi dalej, że w ban- 
nica 35 do 36 złp, z odstawą na grudzień 32 do 34|dach rozbójniczych pustoszących południowe Wło- 
złp. Umowy te obejmują 3 do 4,000 korcy. Wczoraj | chy, są Bawarowie, Hiszpani i Irlandczycy. Tenże 
na granicy, a dzisiaj w Krakowie uspokoiła się nieco |sam dziennik odpowiadając fraucuskiej La Patrie 
gorączka spekulacyjna i ceny-notowane w pierwszych | pisze: „Włochy pragną mieć Rzym, aby wreszcie 
dniach tego tygodnia zaledwie mogły się utrzymać co | mogły ukonstytuować się w jedno włoskie pań. 
do zboża już rzeczywiście zwiezionego, w końcu tar-|stwo. Nie potrzeba jednak wzmacniać załogi 
gu dzisiejszego pokup nagle ustał, a w ogóle sprze- | francuskiej w Rzymie, ażeby przeszkodzić wkro- 
daż stosunkowo była mała. Przyczyną tego w =nącz- | czeniu tam wojsk włoskich; nie patrzmy my na 
nćj części jest i to, że niema u nas kapitalistów, i zw | liczbę żołnierzy francuskich jaka stoi w Rzy- 
zboże kupuje się zazwyczaj na obcy rachunek, bo|tmale, |ecz wystarcza nam, że jest tam cho- 
przedsiębiorcy niemają za co prowadzić handlu nie-|rągiew trauonaką. Jeżeli żań Francya potrze- 
zależnie. buje wzmocnić 8Wą załogę w. Rzymie, to jedy- 

ATZalAg nie ażeby rządu rzymskiego bronić przeciwko 

Kraków 13 września. Na dzisiejszym targu prakty- | własnym jego poddanym. — Constitutionnel w no- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a. cie półurzędowej wyjaśnia w następujących sło- 

Pszenica . . . . (za mierzycę). . . . „5:50 |wach zadanie wojsk francuskich w Rzymie: „Za- 

Żyto 2 « 2 2 2 14 Ly. . . « . . 18:56 |leży ono nie na mieszaniu się w wewnętrzny za- 

Jęczmień . . « . « wy. 4 + . » . 2:80 |rząd rzymskiego państwa, lecz jedynie przezna- 
12 4 + « . 1:88 |ezemiem zalogi francuskiej w Rzymie jest ntrzy- 
. . e. „0:00 |mać całość i neutralność terytoryam 0, 
Ziemniaki 45; w sidia a. side vionazH 186 JA obsaäsepiot e dk „ siepodobaó prze- 

ano „CZĘ 7 0:80 [darcie się jakiejkolwiek uzbrojonej bandy, 

Maz T 0-70 Nad Renem rozpoczęły się już wielkie parady 
=o w obecności króla Pruskiego i licznych 

i szów 10 września. Na dzisiejszym targu prak- | gości. 
bezprocentowych. Pożyczki udzielane będą od 10 do R w przecięciu ceny następne w wal. anstr. W Sztuttgardzie odbywa się właśnie zjazd eko- 


Siły, ani władzy, gdyż policya oboje to dzierży, 
a lubo z dzisiejszym dyrektorem policyi w najle- 
pszych zostaje stosunkach, wszelako nie mógł wy- 
wierać wpływa na wypadki zaszłe w mieście. Naj- 
ważniejszym przedmlotem była kwestya językowa 
w szkołach miejskich. A 
dca szkolny Wenzig, znany z swoich pism 
W obronie zasady narodowości pod względem edu- 
ścyjnym, wniósł sprawę szkółek miejskich, do 
czego Radzie miejskićj słażyło nie tylko prawo 
ale i obowiązek, a sam rząd wezwał był gminę 


rtg. organizącyi komitatów, wyprowadziła wnio- |zrównania, gdyby się wreszcie zdecydowano na 
l, Na jakie się Sürgöny zgodzić niemoże i pisze odstąpienie Wenecyi. Takie zdanie może sobie 
z te gony zgo p p venecyi, e 
. 5o povado: e iT zatrzymać Opinione, jako będące na wysokości 
„»Zadaniem nądwornej kancelaryi węgierskiej, | sądu piemonckiego. Ale opiera się ono na błędzie 
emoże być powszechna organizacya komitatów, | i kłamstwie. Opinione wracając : raz jeszcze do 
bowiem niemoże ona ogromnych trudności jakie | nadwyżki wypuszczonej w obieg pożyczki narodo- 
napotyka, pomnażać jeszcze bez potrzeby, ani też| wej, (zamiast 500, wypuszczono 612 milionów złr.), 


ke Każdy, komu wiadomo, że anarchia wiedzie | dnych do tej podróży przygotowań. 


n go życia wę s : ś . 7 + 2 á p s być c 
gierskiego; trzeba je więc wyswo: | syjskiego, brata Cesarza Aleksandra, że zatem|100 złr. i spłacone za zażdym razem winny być| * Pszenica. . . . . . z 5 , z A 

posas z pod nacisku namiętności politycznych, | Książę ten spodziewanym jest w Peszcie. Rzeczy- |w ciągu roku w ratach tygodniowych, co Rf bo SE. . 1 yin gd e = ha dodaj wież ajka ena. tak pm, 

y Odpowiedziały wysokiemu zadania swemu. | wiście przybył oa do Wiedaia zupełnie incognito | część kapitału, a przez ostatnie dwa tygodn gz Jęczmień "A, OE RBA 2, GIIBO dl TY SP 1 tma s- ey ami protekcyi han- 

elem rządu nie jest utworzyć sztaczną przemien |w kilka tylko osób i przyjmowaaym był jedynie | na procónt, który przeto uczyni decursive 4 fp Bomi] 17: * MORZU Ło: owój a zwolennikami wolnego handła. Projekta 

, lecz chce on, aby dotyczące komi: poselstwo rosyjskie. Książę tea wyjeżdża |tet ustanowiony w wydziale miejskim zawiaduje fun-| Wes. . . . . . . . + pa + « « 1126  |mające na celu zbliżyć Niemcy do praskiego źwiąz- 

Bye składały się po większej części z ludzi nieza-| Dunajem do Peszta i tą rz dostać się ma na|duszem i pożyczki rozdaje. Groch nns = EE RK RZCA 400 |ku ełowego wzbudzały w reprezentantach zacho= 

wisłych; uwolnionych od nacisku, na co własne si- | morze Czarne, gdzie zwiedzać będzie porty i| — W tych dniach zawartem będzie w Pradze cze-| Bób . ..« . . « . . . . m: « « « „800 |doich Niemiec podejrzenie o sapremanying dyap 

ły ich nie byłyby dostateczne; coby znaleźli w sobie| w Kry aie zjechać się ma z Cesarzem. skiéj prawdziwie redaktorskie małżeństwo. Narzeczo-| PNO80. s « 4 . 4 2 2 4 1a + 1 3 „8:00 |Prus. Na polu teoretycznem zapadłe uchwały nie 


Tatarka so. e « « 2 2 1 dp> » 1 » 2-00 fogda miały żadnego wpływu, a cóż dopiero, kiedy 
ZIGMDIAKI 5 0 Eran a m: >». . „100 |jak tu w kwestyi związku cłowego uchwalono 


jo 115 głosami prze- 


kovi odwagi i siły, aby postawić czoło niebespie- 
Drzewo twarde . . . . (za siągę). . . . 200 przejść do porządku done 


nym zasadom rewolucji, i bronić prawdziwych cenia, którego zarysy już były podane, przeszedł | rzeczoną panna Antonina Körschuer, redaktorka Lady; 


Z h RETE il; A brzędu ślubnego dopełni X. kanonik Sztule, redaktor i A ` a: > 
administracyę i bezstronny wymiar sprawiedliwości. ilka dni przedłożonym zostania N. Panu do za- Poda AEA Tt Dr. Juliusz Greger, redaktor Na- yat migkio ea je ee OET AE AA | | Wi $o ie a poza! BASE aai 
LS pr komisye komitatowe A otor al tylko daroa adowienie téj władzy z atrybucya- |rodnich Listów; a Świadkami są p. Wawra, redaktor kroi PE toie JŚki b ssh enia hp, datace do uogólaienia oł 
wn i jeżeli '0 dorądczemi iemającój j P i à i iwa. ERES APELE A Ą zi 

pin ci Je S aawczój siły, przedstawia się jako por zuj ŚW a A de NOCY OCZY Mięso wołowe . . . . „ (za mint) . . . 014- |w Niemczech, lecz jeżeli gdzie, to w kwestyach 


mieć pieczę o nieuniknionych potrzebach państwa, 


am. słowych a w ogóle ekonomicznych stosunki poli- 


Lwów 10 wrześnią. Na targ wczorajszy przypę: | (79708 wysoką odgrywają rolę, a tych niechciano 


dzono tylko 58 wołów, mianowicie z Brzozdowiec $j" amerykańskiego teatr 


a z Rozdołu 2 stsdą po 14 i 36 sztuk. Cały spęd| . Ą 

został sprzedany na potrzeby miasta i płacono za Wo- |» oj we geta U 

łu, mogącego ważyć 325 funtów mięsb i 46 fantów wiele się zmieniło : 

łoju, 66 złr. 75 c.; sztuka zaś, którą szacowano DAI m siebie na dwó p 

390 funtów mięsa i 75 fantów łoju, kosztowała 107 3 aa a dwóch brzegach P otomaka; lecz se- 

Hien par ysći poczynili przygotowania do ważaego 
róg otw ri macki i a oPrzyjacielskiego wd jest do przejac) 

; praktykowano ceńy na- 1 uderzenia na Washington; w 
sęp wart machi KAS GaO 14 garucy) groszy | przychylnych Uaii panuje obawa, że ten rach za- 


* w. a. oprócz laży), | czepny może się powieść seperatystom. Wezwano 
srebrnych pruskich (po 5 cont przed. śred. posled. |na obronę stolicy rząda Unii ochotoików choć- 


u wojennego nadchodzą 
nii wiadomości. Wpraw- 
y na głównćj linii bojowćj nie 
bie armie stoją jeszcze ns prze- 


w dzisiejszym swoim składzie. Nowy | wieniem rady edukacyjnój, zostanie wprowadzoną | około tunelu kowieńskiego są obecnie ukończone, gór- 
Przepis organizacyi służyć ma tylko na nieuniknio- | w życie. 


£g0 to sposobu wybrano komisye w r. 1848, bo| w odlewarni stereotypowćj do zachwalenią każdć) | tunelem: Żeby jednak na całéj przestrzeni między Dy- 
Ył on na ten jeden raz przepisany, dawna zaś in- 


mio cya żupanów nie odpowiada już więcej zmie. 


"ślą 7 Śpiesznie okolicznościom, o ile nie nakre-| cenia niczem się od niego różnić nie będzie, | warzystwo drogi żelaznój kazało około Wysokićj góry ą f | ; : ani. Strata Washing- 
Ra. cy między potęgą przewodnika a prawem prócz wewnętrznym podziałem biór. Ciż sami re- ułożyć tymczasową linię szyn, dokoła góry przebitćj| Pszenica biała . . - * * * ARE 3 74-78 | sady r. rd R pahaman ciosem, jakkol- 
ayi atóm, Również co się tyczy powolania komi- | ferenci, ciż sami radzcy ministeryalni pp. Helfert, | tanelem, a przez Niemen zbudować przewóz, na któ- í fha. 7. 15961 67 saos |wiek ogniskiem rzeczywistém Stanów północnych 
„wydątsiakieh, takie postanowienia prawdopodobnie Tomaszek itd. którzy za ministerstwa hr. Thuna |rym za jednym razem 5 wagonów preprawić można,| Żyto. » + * + * = * * 544 T 62-55 da = Washiagton lecz Nowy Jork i Filadelfia. 
: maaie będą, jakieby mogły sprawić, aby pra |byli obrońcami centralizacyi pod względem wycho- | Budowle prywatne mnożą się na nowym placu miasta| Jęczmień . - <: * * * F 2 i 43 88-40 Mniema; że Unia przyciśnięta, chwyci się w koń- 
iaraa miejski żywioł, uwolniony spol obcego | wania i germanizacyi, pozostają nadal na tych sa-|z każdym dniem. | Owies e « « « + + + + 24-26 22 19-20 | żak środka i poruszy na 8wą pomoc mi- 
BT A, mógł bez przeszkody odpo ieć swoje | mych posadach. —-Qzytamy w Kuryerze Wileńskim: „Dnia 29 z.| Groch s=. +.. » + + . + 54-57 51 46-47 |N |< ów w Stanaca południ 

Mainan > 5. PTZ p ; : maene zytamy-w Kuryorse- LEa a (za 150 funtów brutto | liony niewolników w > po'udniowych. 
mu- kaz zadaniu.“ i — Qde. kata pisze: Pogłoska IR, SIĘ i|m. w Kiszeniewie, na Ukrainie, pewna niewiasta cier- aeg sanm ) e A GE Eurys 
=" - 9 b. m. skońezył w -Fiume _proceś |tutaj rozeszła, jakoby w Wenecyi dwa małe pa- | piąca od lat trzech na peryodycznie powracające wo- < » ash tz KA «rara 
przeciwko ośmiu tamecznym i wą obwinio | rowce usiłowały ujść do SE, ogranicza 8ię na | mity, zażywszy za poradę ROCKET jakiś radykalny me- n Jary n 172 162 150  !Anfonż Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 13 Września. 


żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 346 | 340 
Ruble obrączkowe sgio. . » « « » « » „`| ALL} 409 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . .talar.| 73i | 724 
Srebro ROWE. , « » © s © © 0—0—0.5 s złr. A spi Lu 
Półimperyały rosyjskie . « » « « « : « | 
Napoleondory SCE: enet Lo 06 „ [HM — [10 s4 
Dukaty holenderskie ważne . . * =. >» » |640 > % 
„  austryackie „. « s - * * * » * » 5 jp £ 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. „ |86 — |53 __ 
s s = „ na Wal. aust. „ Ao 54.50 
Obligacye indemn. 2 kuponami . . - - » ży 50 |79 50 
Pożyczka im = f; mri wag U 148 | 146 
Akcye kolei gal. nponu z 410o » 
Lisy sstotne polskie z kuponami - + 2P- 100; |_99)" 
Wiedeń 13 Września (telegraf.) p r 
[00 WEET % 
5%, Pożyczka narodowa - « * * * ** * * ge 
Akcye banku narod, wiec GPS ero = z 
sze o AA ENE sg" 
EP ADOPT 137 — 
pa. oe OW ZYDOW PWC ROW 6 51 
Wiedeń 12 Września. 
Pożyczka skarbowa. 
5%,Metaliki na wal. austr. . . e= >>- 62 50 |62 30 
5%, Pożyczka narodowa . « « « » « « +.» 60 40 (80 30 
5%, Metaliki na mon. konw. . « s.e « « - 67 60 (67 40 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . [88 50 (87 50 
5 "SE E węgierskie . . . . . 68 75 |63 — 
5%" y chorw. słow. ban. . [69 — |68 — 
5% >» $ galicyjskie . „ . . . |66 75 |66 25 
Sh a» » bukowińskie . . . . [66 — |65 50 
5%; a a siedmiogrodzkie |. . |66 — |65 50 
5% _n s innych krajów kor.. [87 50 87 — 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . . . . - . 20 50 |90 — 
Listy zasta wne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . . . - roo |99 BU 
GEY 6 letnie . . - « « « » 104 | 103 
20- MIRI «0 je 7 0a 98 — |97 50 
Pa = g-— |85 75 
a a pa losowane w wal. austr + 80 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie . . » « + + * 82 — 
Pożyczki loteryjne. 3g — l82 80 
Losy poż. skarb. s r. 1860 całe . . « « * 118 Sójsis 
> m „ sr 1089 tah + *'< PAY 
» m „ Sr 1854 na 4%, « * * * 17 
rentowe Como s». « * * * * * * * — |16_ 50 
Losy zakładu kredytowego - * * * * * * * 119 80/119 40 
„ tryestskie na 44 % * * * * '''"'-* me są Powy 
„ żeglugi par. na unaju . . . 7 764 
„ Księcia FEsterhazego na 40 str.. - - e — s an 
„ Księcia Salm d i Ar aa iN 
„ Księcia Palffy gł a - 3 a l =. 
„ Księcia Clary „40 » = „osp 
„ Hr. St. Genois p 40 5» GE dłu 
„ Miasta Budy 51/40 5 s as a$ 
„ Księcia Windischgrótz 20 + 23 25 |22 75 
„ Hr. Walds ein n20 s 15 
„ Hr. Keglewicza SIOCZ ON 15 26 - 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye banku narod. austr, . s s» * * * * 40 —|739 — 
zakładu kredytowego . . - « + + + + 176 20/176 10 
» żeglugi parowćj na Dunaju. . - » » - —|428 — 
„ kolei północnćj Ces. Fad.. « + . .'* 1938 | 1935 
p « owe . «00. VIE WZ% 277 50277 — 
zachodnićj Ces. Elśb. « - + « « - 165 75/165 26 
AAE ieme Pana sól E 44 117 75117 25 
Apai maS o E E 147 —|147 — 
„ Poładriowćj . . « e « » « * + + 239 50/238 50 
» 4 Galicyjskićj . . « « + : + + * + 147 —|146 75 
Kursa pr hz w yje (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. . « « » « «fo = — 
Augsburg 100 zł. nadreń.. >...» E sł 115 50/115 25 
Beriin 100 tal.. . « « o. * * * * * a — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . * . . [F - 115 60/115 50 
Genua 100 lirów piem. . . « « * + » E] pzy = 
Hamburg 100 marków .. . « » « =--> g 3 {101 50/101 -40 
Lipsk 100 tal. . « « « « « + + + + * 5 3 — = 
noe inta D i soivia pom toftse — 
Paryż 100 franków. o e ET 5 |53 90 53 85 
aluty 
Cesarskie korony, eanta SA ia — |1880 
pół korony . « « » « + « * « * + > — 
x dukaty na wagę . « -« « « « + « + 6 54 | 6 52 
» „  obrączkowe . . « » »« « « » 6 54 żer 
porzo A AA. 
Bawereny . « » « « e eo * 1 * * + + * + — — 
Fryderyki o s o se e SLROKJE Say — jit 50 
Luidory. > . « » MORT Aa $ 38 
Buweren oska, 22 0000006 oje + — 
a + > dał żnanaciił % ief — 11 22 
OG EE aid 2.2.00? 02 136 25/135 75 
a .. KSPODY+ > © © +. o 6 © © o 4 © 6 136 50/136 — 
Talaryzwiązkowe. . » « » « s s 3 4 3 2 + — — 
Pruskie bilety kasowe. . . s. » » - es» |24; | 2 r 3 
Lwów 11 Września. 
Dukat holenderski . . . s » s «: » * » »* e R | f p 
austryacki. . » « s ss + 4 2 +» » » 
Pólimperyał rosyjski . . . « « +++: 11 30 |11 21 
Balki roszpkE a» + le ENERO, e 2 17 | 2 15 
Talar pruski. . «. « « > o's » + eż uama 2.32% 20 
ic. , austr. . 57 
ue zew _ an me aa Seca ŻON. p S -~ 20 
Oblig. indemn. bez kupon. - » » « « » « « » 6 — 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . « « s» 80 50 |79 75 
Warszawa 12 Września. 
Półimperyały . « » » + + + » » + * + rublił — |577 
Obligi skarbowe . . . » « « « « « « » 3 20 i 
Listy zastawne III okresu i» » sss» rubli|i4 994 TA 
1 
st a> © Tmięż.e..» 0 sę. € — — i 


warszawsko-wiedeńskićj 63 — |67 50 
Wrooław 12 Września. 


Banknoty austryackie w mon. nowój . « » »* 74 r 

Polskie bilety bankowe. . . « « « « : * * w | 11 
zastawne. > » o « « » » » » 854 — 

Posnańskie listy zastawne 4%, . . + » » « » — h 

a » "Er I y > * * * e e » — | 

Obligi kolei krsk.-szlązk. . . . . . . - eha LH 
Paryż 11 Września. 

Rama SZ NERE SL „89 15 
Londyn 11 Września. 

wama . «6-0 6 Z0 ONE RNG 0 0 A „elce 934 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


do 11 rano. 
do Szezakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
Bzczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 


dniu; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze- 


mysla 1. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 
do Krakowa, z Wiednia 9, 45 rano; 7, 45 wieczór. = 
z Wi ia i Warszawy 9. 45 rano; 


5. 27 wieczór — Bogu- 
min (Oderberga z Prus) 5. (A pra ad 
Rzeszowa 


wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechąli od 12 do 13 Września. 


HOTEL SASKI. Karol Geltner kap. s Wiednia. Henryk 
Geltner nauczyciel s Prus. Józef Deinos, Henryka Chwalibo- 


W Drukarni „CZASU,“ 


gowa, Gra! kowski Edward, Stanowski Jan, Ciechanowski ob. 
z Królestwa. Oświęcimski » fam. z Księstwa Poznańskiego. 
Franciszk» Zaliszewska, Wiktor Zbyszowski z Galicyi. Alfred 
Młocki że Lwowa. Natalia Jabłońska z Leżajska, 

echali: Marya Zakrzeńska, Ludwik Delorinżen., Mali- 
uowski Jakób, Józef Podeszek, Fryd, Wilhelm Schulze, Aleks. 
Jerzmanowski, Leon Cogliński, Piotr Tohórznicki, Teofil Trze- 
biński, Michał Obrąpalski do Królestwa, Kazimiers hr. Sta- 
dniokł, Leopold Rotlender. Fiano. Schneider, Kazimierz Pe- 
tryczy, Stanisław hr. Walewsk., Henryk Zborowski właśc. 
dókr do Galicyi. 


HOTEL DREZDEŃSKI, Antoni Trębicki wł. dóbr x Kró 
lestwa. Edward Fechner kup. s Wiednia. 


inseraty. 


KSIĘGARNIA — 
Wydawnictwa dziel katolickich, naukowych i rolniczych 
W KRAKOWIE 


ogłasza: 


1mo Że już wyszło znakomite dzieło księdza Gawroń= 
skiego, pod tytułem: „Historya swięta starego 
i nowego Testamentu,“ ozdobione 24 rycinami 
w części tylko kolorowanemi, a w części tylko pod- 
kładanemi chińskim papierem. 
Cena egzemplarza kolorowanego 5 złr. wal. austr. 
Chińskim papierem pudłożonego 3 złr. wal. austr. 
Prenumeratorowie niebawem dostaną zamówione e- 
gzemplarze. 
Za staraniem Wydawnictwa Katolickiego zrobio- 
nich" na- 


no w Paryżu „Świętych pałrn=+= ps Á 
der anp w f edalionikach dla wszystkich 


warstw spółeczeństwa przystępnych: albowiem 
sztuka kosztuje 6 kr., a tuzin kr. 60 w. a. Gdy 
rysunki i sztychy są własnością Wydawnictwa, 
przeto tylko przez nasze pośrednictwo zamówic- 
nemi być mogą. Transport znaczny tych medalio- 
ników czoraj nadszedł. 

Księgarnia zaopatrzyła się w znaczny zapas ko- 
ronek ikrzyżów między którymi znajdują się tak 
zwane „Białe krzyże pociechy“ na perłowćj 
macicy. Koronki są po rozmaitych cenach, to jest 
począwszy od złr. 10 za sztukę, aż do kr. 5 

za Sztukę. Ich Ekscelencye Jw. Biskupi potrze- 
bujący w czasie wizyt dyecezyalnych stosownych 
podarków, znajdą u nas najobfitsze onych Źródło. 
Wydanie trzecie „Katechizmu księdza Gawroń- 
skiego“ i Żywot św. Izydora Oracza, z. nau- 
kami i modlitwami, są w druku. 

W Październiku wyjdzie „Kałendarz dla rodzin 
katolickich." (1013-2 3) _ 


Mieszkania do wynajęcia 
na J, IE i III pietrze 


Głównym pod L. 29/3588 w domu zwa- 
nym „KRZYSZTOFORY*, 
od św. Michała r. b. 


Bliższa wiadomość u Właściciela. (1001 3-6) 


UPRA SORIDI ze browisaa Sesion 8 dogi 
25 zir. nagrody? 
Szabla czyli Karabela turecka z pochwą na 
pół posrebrzaną w czerwony aksamit oprawną. ręko- 
jeSć w druciki pozłacane z koralami, klinga zas zwy- 
czajna bez żadnej ozdoby ani znaku, zgubioną została 
na dworcu kolei żelaznej w Krakowie we Wtorek 10 


b. m. wysiadając z pociągu wiedeńskiego o godzinie 
81. wieczór. Nagrodę wypłaci odźwierny w „kamienicy 
Księcia Sanguszki, przy ulicy Sławkowskiej. 

Kraków dnia 12 Września 1861. (1021-1-2) 


WINOGRONA 
WIEDENSKIE, 
(tak zwane Wällische), 


nadchodzą co dzień świeże przesyłki do Handlu 


EDWARDA FUCHSA 


„pod Jaszczurkami. * 
SE" Poleca takowe Osobom kuracyę winogranową od- 
bywać mającym jako już dostatecznie słodkie. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje i usku- 
cecznia jak najpunktualnićj, (1028-1-8) 


OGRÓD BOTANICZNY 
W KRAKOWIE 


otrzymał temi dniami z Holandyi przesyłkę 


(ebulek kwiatowych, 


zwłaszcza nowe całkiem odmiany Hyacyntów w bardzo 
pięknych i żywych barwach i sprzedaje je po następu- 
jących cenach: 
Hyacynty pełne I sztuka po cent. 65 


Qdo 


3to 


to 


w Rynku 


» ” » c] * 45 
A kj A 
Gladiolus (Mieczyk) w 8 odmianach „ 25 
Iiris anglica à A 5 wid 


Tulipany pełne h M », 10 i 
Ranunculus (Jaskier) pełny w najpiękniejszych odmia- 
nach, sztuk 12 za 50 centów. 
Lilium lancifolium, różowa i biała, jedna sztuka po 
1 złr. 50 centów. (1023-1-3) 


PIGUŁKI z ROŚLIN 


p- CAUVIN, 


aptekarzą-chemisty, ucznia szkoły wyższćj 
W PARYŻU, 
aa placa Tryumfalnćj bramy Nr. 10. 


PIGUŁKI te pomagają trawieniu 
pokarmów, są tonicyne t krew csy- 
suczące. Użycie ich łatwo, a skute- 
czność niezawodna. Bą jedynym środ- 
kiem przeciw miestrawności, 
humorom, ostrości krwi a nejlepszem 
lekarstwem na powrócenie do normal- 


d h; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a a alamagn bs 


BIG Cena pudełka 1 złr. 26 cont. — 8 = przesyłką 
1 aër. 50 centów wal. austr. 


ue. do nabycia w Aptece „pod Barankiem* 
GJotecha Molędzińskiego w KRAKOWIE. 


CZAS z Soboty 14 Września 1861. 


uprz. 


KAROLA LUDWIKA. 


OGŁOSZENIE. 


C. k. uprzywilej, kolej galic. Karola Ludwika zamierza wybudować ną staoyi kolei 


w Wieliczoe 
murowaną pompę na wodę 


wraz z tymczasowym domem studziennym, 
których koszta wyniesą 
dwa tysiace czterysta dziewięć zł. 68 c. | 

Plany, kosztorysy, warunki budowy i tabele cen znajdują się do przejrzenia w zarządzie 
ruchu w Krakowie. 

Zaprasza się chęć licytowania mających by oferty swe, do których przyłączony być ma re- 
wers kasy zbiorowćj w Krakowie na złożone na 5%, obliczone wadyum, opieczętowane, opa- 
trzone napisem: 

„Oferta do wyhndawania pompy na «*»odą i domu otadzionno— 
go w Wieliczce“ 
(Anbot fiir die Herstellung des Wasserthurmes und Brunenhauses zu Wieliczka) 
i podali najdaléj 
BE do 24" Wrzesnia 1861 r. %@g 
do centralnego Zarządu w Wiedniu Heidenschuss w gmachu Zakładu kredytowego, 
Wiedeń dnia 5 Września 1861 r. (1030-1-3) 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 
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Najnowsze s yroby toaletowe z Glycerynu 
z ck. uprzywil. Fabryki Glycerynu 


F. A. SARGA w Liesingu 
pod WIEDNIEM. 


Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo” 
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkeyą moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę. 

Pobudzony tym pomyśinym rezultatem iaby na mnogie zapytania o toale %we wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsię wziąłem takowe produkować, a mianowicie : 

1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute- 
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając. 

2 Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 

i 3) C.-k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa- 
gó i czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in- 
nych mydeł. 

` Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp- 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Woklera w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissl, iza wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę. 

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem wyłączną przedaż hurtowną dla 
Galicyi. Krakowa i Bukowiny panu 


Augustowi Schellenberg we Lwowie, 
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można. 
F. A. Sarg, 


Wiedeń w Czerwcu 1861. 
właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryki 
Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem. 


, Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 


toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach: 
jedna | po 


Glyceryn toaletowy w fłakonikach. . . . . . . . . . . . . 1 zł. — kr. 
Krema Aż sy peb (U Simao a A a R — >» 10 
C. k. wył; pat. płynne Mydło Glycerynowe 

400, czystego Glycerynu zawierające, w flakonach . —,„ 80 , 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 307%, czystego 

Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach . . . . . . — „80, 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30"/, czystego 

Glycerynu zawierające, w papierze . . . . . « « « »« : » — „75, 


August Schellenberg. 
Bióro przy Wyższćj Ulicy Karola Ludwika Nr. 312 
Wyroby powyższe utrzymują: 
w Krakowie: PP. F. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem, * — M. Jawornicki w domu 
j Wgo Kirchmayera i Józef Jahn, kupcy. 
We Lwowie: Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem,* aptekarze, — Boni 
Stiller, Józef Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fry yk 
Schubuth, kupcy. m zę 
w CZERNIOWCACH: PP. Alt i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J. Hawranek— w BRZEŻANACH: Ema- 
nuel Moerl — w BRODACA: F. Deckert — w „BUCZACZU: M. Liitschitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber — 
w JAROSŁAWIU: Bracia Juśkiewicze — w JASLE: A. Pick aptek. — w KIMPOLUNGU: Biacia Sommer— w KOŁO- 
MYI: Rosen % Koha — w ŁAŃCUCIE: G. Swoboda aptek. — w MONASTERZYSKACH: J, Liipschit — w NOWYM 
SĄCZU: J. Kosterkiewicza Spaćkobiercy — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka i Syn i F. Nahlik apt. — w RADOWCACH: 
Karol Teichmann — w RZESZOWIE: J. Schaitter i Społka — w SAMBORZE: Gilatowski & Kowalski i Ignacy Praczyń- 
ski — w SERECIE: Linde aptek. — w STANISŁAWOWIE: Bracia Czuczawa i A. Grysiecki — w SUCZAWIE: Chaim 
Kramer — w TARNOWIE: Ród aptek. i Józef Jahn — w TARNOPOLU A, Morawetz i ©. Latinek f Spółka — w ZA- 
LESZCZYKACH : Józef Kodrębski — w ZŁOCZOWIE: A. Gottwald — w ZÓŁKWI: A Mańkowski. (884-8 -24 ) 
w Krakowie na przedmieścia 


Za adzie yczny m Dom zajezdny w miejscu korzystnem, tuż 
Wesołćj, w Ogrodzie pod Nr. 34, odbywać się będą ćwicze- pł 
na Wesołćj, g , „dędą Ć -| przy Kleparzu, s lokalom na szynk lub garkuchnię, mieszka- 
nia i w nadchodzącym roku tarz aż do nadejscia zimowćj | niami, osobnem skiepem, wsypksmi, Piwnicami, obszernem po- 
pory, w Poniedziałki, Środy 1 Soboty od godz. 4ćj do | dworcem, jest każdego czasu z wolnój ręki do sprzedani». 
6éj po południu, później zaś otym samym czasie w odpowiednim | Bliższych wiadomości udzieli właściciel pod L; 3,6 gm. Vil. 
lokalu w mieście. Cena całoroczna wynosi 28 złr. w. a; pół- | zamieszkały K. Z (1010-2-3) 


roczna 15 słr: 50 en miesięczia 3-złr, 30 c;, — Na Ęxwniosek f =... immm 
LI 
Wysprzedaż Win! 


Władz szkolnych uczniowie mnićj zamożni płacą stosunkowo 
18 złr, 10 złr. i 2 złr. 20 c.-- Wpisowe zniesione. — Na 20 

W restauracyi w dworcu kolej żelaznćj w PRZE- 
MYŚLU, są różne wina, a mianowicie: 


i j h dréj kl Z jwuj 
OE RTS nP r Aerer iak wake 

Francuzkie, Reńskie, Węgierskie 
i Austryackie 


niu mojem przy ulicy Floryańikićj Nr. 359 I. p. między go- 
w butelkach, a to tak pojedynczo 


dziną lą a 2ą z południa. 
Kraków dnia 50 Sierpnia 181. (968-5) 
F. Tuszyński. 
kszych partyach, po zniżonych cenach 
w każdym czasie do nabycia. (1007-2-3) 


iżéj wyrażony jenealny pełnomocnik Państwa 
[U Dembiekiego, a vzględnie JWW. Atanazego 
i Anny Elżbiety hrabiów Raczyńskich, oznajmiam, iż 
plenipotencyę substytucyjną p. Wojciechowi 
} O i amówienia uprasza. 
dzieloną, odwołałem i cofnąłem. (980-3) askawe Ra: wt. Solterer 
Zawada 2go Września 1861. Józef Niklas. Restaurator w dworcu kolei w Przemyślu. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Lwów w Lipcu 1861. 


jak i w wię- 


Białkowskiemu dnia 14 Czerwca 1856 w Zawadzie u- 


a | Wys. bar. | Stan olep. | wilgota. | Kmiana oiepł 
AEC a. Ar.| podług |powioirsa | Kierunek STAN a Ste | wciąga dzia 

5 p Reaumura| względna | Í natężenie wiatru NIEBA l = une «= ra 
12| 2,327””58 |+-13'4 69 zachodni moony | pogoda s ohmarami 

t0| 28 10 10 4 81 9 5'8 
13) 6| 29 95 97 | 80 4 pa hmarao +00 +! f r 


KET ND. przedsiębrania wierceń gór- 
Be niczychza ugodą, do największych 
głębokości celem wyszukania węgli lub minerałów z za- 
ręczeniem dojścia do wyznaczonćj głębokości, poleca się 
Popo, mogący się wykazać najehlubniejszemi świa- 
ectwami o skutkach swój pracy od największych Zakła- 
dów w Królestwie Polskiem i w Prusiech. — Zamówienia 
przyjmuje pod awoim adresem w Gliwicacach, w górnym Salązku. 
(987-3) Jakubowski, inżynier górnictwa. 


IDRZEDRZYZODRZYDZZ ANSES ERNS 


Ogólnie ulubiony j wypróbowany 
Styryjski 


| SOK ZIOŁOWY 


jest zawsze świeży do nabycia: 


u p. K. Herrmannn i 
„, J. Jahna W KRAKOWIE. 
„ „ K. $chubutha We LWOWIE. 


Cena jednéj flaszki 87 centów w. a. 


J. ©.  Engelhofera 
Słynna Esencya 


z aromatycznych ziół alpejskich 


w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
(izy pizesyłkaci pucziuwych 10 cent. za opako- 
wanie). 


Dra Krombholza 


Likier żołądkowy 
(Krombholziana), 


bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie= 
czkach w góry. 
Flaszka po 52 centów. 


| 


i 


Do codziennego czyszczenia zębów 


bardzo zalecająca się i wypróbowana, y 
4 


SSDL ESEESE 


Nowo wy- 
>» naleziona 


Flaszka 87 centów. 


7 
I 


v 
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Prawdziwy śniegogórski 


ULOPRK ZIOŁOWY 


ogólnie lubiony i bardzo przyjemny do 
zażywania 
na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, zaflegmienie, 
ogólnie we wszelkich słabościach piersi i. płuc, 
jako bardzo skuteczny środek łagodzący, jest 
w następujących Handlach i Aptekach zawsze świe- 
ży do nabycia: 
TW KBAROWNE: 
_ w aptece p. ALEKSANDROWICZA. 
we LWOWIE: 
w aptece „pod złotą Gwiazdą* 
p. Piotra Mikolascha; 
w Bochni u p. A. Kasprzykiewicza — w Brodadhin p 


Kościckiego : 
kowskiego iB. Fadenhecht — w Buczaczy u p. Dreift 


Cena flaszki wraz z instrukce ci 
1 złr. 26 e. Mnie: 


MIS" Również można w tychże samych skłądach 


_ Anakahuita (drzewo). 


Środek dla cierpiących na piersi, płuca 
i suchoty. 
Cena pudełka 2 złr. 


Cukierki z drzewa Anakahnit, 


sporządzone skutecznie na powyższe słabości. 
Cena pudełka 50 centów. 


Dra Schmidta 


Plaster na Odgniotki 
Cena pudełka 23 kr. w. a. À 


Ekstrakt n 
erw 
ng Dra Behra, "a 
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała, - - Flaszka 
cent. 


Prawdziwy lekarski tran 
z wątroby miętusowćj 
na szkrofały, wyrzuty sk i t. p. słabości. 


Proszek leczący dla bydła arabski 
i azyatycki 
Helungkianka, 
który w Arabii A używany bywa 
j z najlepszym 
agp do leczenia a zwierząt. 
0 A pray urynowania krwistem, nadęciu, gruczołach 
vita aszlu, kclkach, braku chęci do jadła, 
I Ly Togatego: przy ścinania się mleka, urynowaniu 
rwistem, podoju krwistym, nadęciu, kaszlu 
zimnéj fobrze, kolkaoh, przy złym podoju, braku 
sagoi do jadła, nadymaniu się krów, robakach 
U owiec: w początktoh. nawrotu Gł sbowi 
. Zawr 
, , tych jagahe i w puchlinie. ty ew r 
U Swin: przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarcia 
się lub przy pokazywaniu się gruczołów. 
Cena paczki wielkićj 80 centów, małćj 40 
y RE centów. 
roszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 
we LWOWIE. p. ©. T. Winkler. ku 
Główny Skład u J. Bittnera w Gloggnitz. 


Przy dzisiejszym numerze rozs 

i yla 
się: „Projekt Organiżacyi 24 
nej do potrzeb Qalicyi z W. Ea, 


skiem zastósowanéj, przez Jul. Florkiewiczą.« 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


A 
y 


